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Bracia klasowi w całym świecie 
Jesteśmy już starzy i niewiele pozostało nam 

lat .życia. - Oświ'ldczajq małżeństwo PfDZICC1' 
przodownicy PZPW Nr 3 w lodr.i. Wychou.aliś 
my synów i córki, doczelwliś1ny się u•nuków. le 
steśmy szczęśliwi patrząc na przyszłość jakq go 
tuje im Polska TJ11dowa. 

- to przodujqca. siła zwycięskiego frontu pokoju 
KW SFZZ rozpoczął obrady w Budapeszcie 

W ipią1.Eik od~yło się I ·I'!Ió'NCa podkreślił dalej wielkie znaczenie 
w BudapesZ1C1e uro: ws~echa1Zjaityckiej koofeirencjd rz;wiąz.kowej, 
czyste otwarde sesj.1 zwołanej pod egidą ŚFZZ. Konierencja ta u­
Komriltetu Wykonaw- I mooniła pozycje klasy robotndazej w Azji i 
crz.ego Świiatowej Fe- przyczyniła się do tego, że SFZZ może na­
deracji Związków Za zywać się słuS'l.nie organhlaeją świat~ą. 

Sekretariz gene.raJny śFZZ z.a1kończyił swe 
pr.z~móW:e.nie wClliW'lłl!lietn do .i:ak na~ynniej 
szej walki o jedność ruchu 'lJW'ią:zkoweg-0 i o 
pokój. 

Ses.ta K0i1111iil.eotu W~"konaworego trwać bę­
dz:e do 25 bm. Uczestn.icy sesji wezmą udział 
w eolbrrz.ymi.m wiecu przed gmacllem parla­
me-n!iu. 

Z lwżdym rnkiem zacierajq się u nas !lady woj 
ny, coraz piękniejszy i ·potężniejszy «>znosi się 
gmach naszej ojczyzny. Wiemy, że tak samo roz 
1ó.j<iją się bmtnie narody państw demokracji lu 
uowej. Wszyscy razem stanowimy niezwyc~żonq 
siłę. Gdy zbierzemy miliony podpisów, z kt.órych 
kaidy będzie potężną deklaracją gotowości CZYJI 

11ej walki prieciw u.·ojnie. to podżegacze wojenni 
zmuszeni będą :::.rezygnować ze swych za.pędów wo 
jenr1ych. 

LOUIS SAILLANT 

wodowych. Obrady 
wgaił prrzewodnic.zą­

cy śFZZ d·i Vittorio, 
kitóry powi:tał serde­
C!Zil'lie crzklnoków Komi 
tetu i pl."Zybyłych na 
sesję obserwatorów. 

Sek.retarz; general­
ny ŚFZZ Louis Sail­
larnt, składając spra­
woa:da'l1'ie e. d:z~·ałalno 
ści ŚFZZ .z,a okre~ od 

Wybory nowych Prezydiów R. łl. 
zapoczqtkowujq 

nach 
realizację ustawy 

jednolitej władzy 
o terenowych 

państwowej 

orga-

23 bm. odbędzie się w Warszawie uroczy- pierwszym etapem realizacji u<;tawy o tere-1 
sta plenarna sesja Stołecznej Rady Narodo- nowych organach jednolitej władzy państwo­
wej, której głównym punktem obrad będzie wej, stanowiącej gł~boką. reformę stn1k~ury 1 

wybór nowego Prezydium SRN. ustrojowej pań3twa, pogłębiającej historycz,ny 
Je3zcze w cią~u maja br. odbędą się plenar proces przeobrażeń, zapoczątkowanych przed 

5 Jaty, zdobyciem przez masy pracujące wła­
ne sesje wszystkich wojewódzkich Rad Naro- dzy ludowej. 
~owy~h, a następnie powiatowych, ~iejskich W ~csjach wyborczych Rad Narodowych po-
1 gmmnych Rad Narodowych, na ktorych zo- za 100-tysięczną rzeszą członków Rad, będą 
st;iną wybrane nowe Prezydia Rad. I mialy udostępniony udział fizerokie masy lud-

Wybory PrE>zydiów Rad Narodowych będą ności pracującej miast i wsi. 

My oboje składamy nasze podpi.~y prze.lwiadcn 
11i, że obronimy pohój bo u.ka jest wal.a milio 
11ów ludzi pracy na całym §.wiecie. 

ostatn~ego kongresu w Mediolanie. podkre­
ślił. że kongres ten był dalszym etapem na 
drcrdze do umocnienia Swiatowej Federac.li 
Związków Za'117odowych, a równocrz.eśnie cat­
kow!.tym udaremnieniem intr:vg sikier,,wanych 
przeciw ŚFZZ. Mimo tych :in,tryg Swlatowa 
Federa.cja Związków 7Jawodowycb wzmocni­
ła się. zwiazana jest on"I bowiem ściśle z co­
dziennym życiem mas pracująeych. Podce.as. 
gdy w 1945 roku ŚFZZ licz.)"ła 64 miliony 
członków. a w okresie 2 ko.ngre~u mediolań-
~kiego - n milionów. to c1zisfa„.i sk1111ia ona Po konferencii 
78,3 miliona członków. Wzrasta też nieustan­
nie !inamenie moralno - polityczne śFZZ. 

lontlynskiei 

Z kole~ Louis SaiUant móvtił o -łk.:ji świa 
towej Federacji Związików Zawodowych prze 
ciwko imperialistycznym przygotowamom do 
nowej a.gres.n l w obronie pokoju. Przesłał <>~ 
gorące pozdrowien.ia rob tnikom nart.owy~ l 
meta1owrom Australii, Nowe i Zelandii 1 kra't w 
Europy Zachodniej, którzy podjęli C'Zynną 
wal.kę, by obrócić w niwecz plany imperiali­
stów anglo - amerykańskich. 
Q„ll'JIJ'Mll'll'llllll·l.li'llllllllilhlllli:l.lllMlll'lll'l•l•lillllillll''l'llil'll'll"l,il'M 

Trygve Lie 
opuścił Moskwę 

Jak donosi agencja TASS, dnia 19 maja 
opuścił Moskwę sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie, któremu towarzyszą jego zastęp­
ca K. Zinczenko i dyrektor Ośrodka Informa­
cyjnego ONZ w Pradze Rytter. 

'\V piątek Trygve Lie wraz z towarr.yszący­
mi mu osobami przybył samolotem z Moskwy 
do Pragi, by po kilku godzinach udać się w· 
dalszą drogę· do Paryża. 

Szczury kuomintangowskie 
uciekaią z tonącego okrętu 

Doniesienia z Formozy i Honkongu wska­
zują na szybko postępujący rozkład we­
wnętrzny wśród niedobitków Kuomintangu 
Ostatnio, jak podaje prasa ameryka11ska, 
około 100 wyższych oficerów armii kuomin­
tangowskiej usiłowało potaiemnie opuścić 
Formozę na statku norweskim. Uciekinie­
rzy przychwyceni zostali przez patrole mor­
skie Kuomintangu w połowie drogi międtJ 
Formozą a kolonią portugalską Macao. 

Próba ucieczki wybitnych kuomintangow 
ców nastąpiła wkrótce po masow:vch areszto 
waniach w armil i administracji kuomintan­
gowskiej na Formozie. 

- My w $prawie p0koiu! · 
Co!!! U mnie wszvs!kie ookoje za-

Jęte I 

Cyniczne decyzje Achesona i s-ki 
notrołiq na stanowczy OJlór 1111łuiqcych pókóJ N 1emców 

Jak don06i dtziena:llk „Neues Deut chland', 
Biuro Polityczne r :mieckiej Socjali.stycznej 
Partiii Jednośoi 11'8. posiedzeniu w d·niu 16 ma 
ja omawiało decyrz.ję londyńSkiej konferencji 
ministrów spraw zagraniC<lJllych mocarstw za 
choonich i w ZJWiąa:iku z tym ogłosiło ośwlad­
c;z;enie, które sitw:ie["d'z;a, że decyrz.je te stano­
wią nowy cios, wyrniemony noarodowi n1e­
mieckdemu. 

„Nowy układ londyński - criyt.amy w 
oświadcq;eniu - 07lnacza, że rządy impe­
rialistyczne Stanów Zjednoownych, Wiei 
kiej Brytanii i Franc.ii porozumiały się 

już w tei sprawie, aby nie pozostawi~ 

państwu marionetkowemu s Bonn naj­
mniejsJJCJ swobody ddałaada, a.ni suwe­
renności, a.ni też prawa do samookreśle­
nia i prowadzić konsekwentnie polityk~ 
WU"zm.iianla kolonialnego, 

Po.wmęta Jednoc.iieśnie dec~ w kwe­
stii szybkiego Pl"ZYJęcla :republiki federa.1 
ne.1 z Bonn do Rady Europejs]d.ej w Mta­
teeznym rachunku nie oma.cm. nic Inne­
go, jak wł~zenle Niemiec mohodnieb do 
obozu agresyWnego". 

SED w>zywa wsczystkie patriotycz;ne si!ły Nie 
miec !Zachodnich do W2Jmożenia wa11Ci prze­
ciw imperiali;,tom, o pokój i tijednoczenie 
kraju. 

Je!tem kowalem, przodow11ikiem prnc,v. Wy 
rabiam prseciętnie 267 proc. normy. Poświęcam 
wszys~kie swe siły dla dobra naszego kraju. Cie 
nę nę, :ie mogę brać udział w tej wspanialej 
&wórcsej pracy jaka ożywi.a cale 1143ze spolecsm 
stwo. 

Wiem dobrze, co to jest wojna, bo kilka lal 
spędziłem w obozie koncentracyjnym. Pracujemy ra 
zem z żoną. Kształcimy syna. Wierzę, :ie syn nau 
nie zazna już okropności wojny, wierzę, :ie po 
kój zwycięży na świecie. 

HENRYK GROCHULSKI 
przodo1mik pracy z Widzewskiej 

Fabryki Maszyn 
· Foto AR 

Kaidy podpisujqcy Apel -

świadomym bojownikiem pokoju 
Odprawa wojewódzkich pełnomocników PKOP w Stolicy 

Pod przewodnictwem wiceprzewodniczące,!!'O ma_so~vych organizacji .. społeczn.ych. Odprav-:a I się zbierający podpisy wśród najszerszych 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju posła pos~v1ęcona. ~yła analizie przebiegu akc11, zbte mas społeczeństwa. Bardzo serdecz,nie przyjw 
ćwika, odbyła się dnia 19 bm. w WarsUlwie r 111a podp1sow pod Apelem Sztokholmsk1m. mowali „trójki" mieszkańcy wsi. 
odprawa wojewódzkich pełnomocników PKOP, Pełnomocnicy podkreślili w swoich sprawo- . . _ , • , 
w której wzięli udział również przedstawiciele zdaniach wielki entuzjazm, z jakim sp<itykają . Liczny ~dział w pra.cy kom1tetow t „trojek" 

biorą kobiety. Stanowią one około 40 proe. 

Przed sesją Rady Najwyższej ZSRR 
członków komitetów. Wskazywa.no również na 
bardzo czynny udział obywateli, nie należą• 
cych do PartJ'i ani stronnictw politycznych. 

W obradach uczestni.::zył kierownik wydzia· 
Napływające do Moskwy ze wszystkic11 

krai1ców Związka Radzieckiego meldunki, 
świadczą o olbrzymim ro1anachu ws.pótzawod­
nictwa socjaliRtycznego, podjętego przez r!l.­
dzieckie masy pracujące dla uczczenia zbliża· 
jącej się sesji Rady Najwyższej ZSRR nowej 
kadencji. 

Załogi licznych zakładów przemysłowych i 
kopalń zobowiązują się do pnedtermmowego 

Depesze ze świata 
We wtorek w Campobasso (Włochy) grupa 

wygłodniałych bezrobotnych rzuciła się na 
wóz z pieczywem, porywając bochenki chle­
ba. Policja aresztowała około 10 osób. Przed 
stawiciele Izby Pracy zażądali od prefekta 
zwolnienia ofiar głodu i zatrudnienia ich w 
przedsiębiorstwach miejskich. 

* * * . Jak donoszą z Paryża. dokerzy Dookierk.i, 
mimo szantażu i gróźb ze strony administra­
cji portu i władz, odmówili załadunku sprzętu 
wojskowego na statek „Mon.ckey". Praca w 
porcie całkowicie ustala. Z 20 statków, znaj~ 
du.facych si.e w Dunkierce. 8 skierowanych zo-

wykonania planów produkcyjnych 
półrocza. 

pierwszego 

W stolicy ZSRR --:- Mosikwie. robotnicy za­
ciągaja Warty Stachanowskie dla uczczenia se 
sji Rad)' Najwyższej ZSRR. 

O podjęciu zobowiązań meldują. radz.ieccy 
kolejarze, górnicy, p.ucownicy przemysłu na­
ftowego oraz chłopstwo kołchozowe i pracow• 
nicy sowchozów. 

stało do innych portów, w szczególności do 
portów belgijskich. 

Dokerzy Dunkierki na odbytym zebraniu po 
wzięli decyzję o kontynuowaniu swej akcji an­
tywojennej i odmowie ładowan~a sprzętu woj­
skowego na statki. 

* • * 

łu propaga.ndy masowej KC PZPR - Artur 
Starewicz, który podkreślił w swym przemó­
wieniu poważne sukcesy w akcji zbierania 
podpisów, przyczyniającej się do uświadomie­
nia najszerszych mas i uaktywnienia ich w 
wa~e o pokrzyżowanie planów podżegaczy 
WOJennych. Ob. Starewicz zaznaczył, że każdy 
składający podpis pod Apelem powinien być 
przekonany o sluszności swego stanowiska. 

Podsumowując obrady pos. ćwi!k stwierdził, 
że odprawa dała wyczerpujące informacje „ 
nastrojach ludności podpisującej Apel, która 
zdecydowanie pragnie bronić sprawy pokoju. 
Odprawa wykazała duże osiągnięcia ruchu 
Obrońców Pokoju w zakresie podnoszenia 
świadomości społeczeństwa, we wzmocnieniu 
międzynarodowej SQlidarnośei wszystkich mw 
dzi dobrej woli w walce o trwały pok-'.j. 

w związku ze 150 rocznica śmierci wielkie 
go rosyjskiego dowódcy wojskowego - Aiek 
sandra Suworowa-odbyła sie w Moskwie 18 
bm. uroczystość założenia kamienia węgiel­
nego pod pomnik Suworowa. Na uroczystości 
tej przemawiał m. in. marszałek Związku Ra 

Poseł ćwik wytyczył plan dalszej pracy 
pełnomocników Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, kładąc szcr.ególny nacisk na kon'iecz­

salw ar-. ność pogłębienia pracy uświadamiającej, aby 
oaństwo- każdy podpisujący Apel stał Me śW'iadomym 

dzieckiego - Sokołowski. 
Uroczystość zakończyło oddanie 

tyleryjskich oraz odeitranie hymnu 
we go. bojownikiem Pokoju. 
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Przełom w teatrze polskim 

Sztuki dla 
'Skończyliśmy bezpowrotnie z ciasnym kręgiem spraw „prywatnych". - Pierwsze utwory 

o tematyce współczesnej powiqżq noszq dramaturgię z życiem 
Oddanie w olbrzymiej części sal widowi· 'się w środowisku wiejskim, w pierwszych pani Klementyny". pf>kazuje satyrycznie 

skowych zorganizowanej publiczności ro· 1 latach po wojnie. Oglądamy tu wieś pod· przeżytki dawnego świata w starciu z mło 
,botniczej, uniezależnienie instytucji arty- : karpacką, opanowaną przez parę rodzin dymi siłami społecznymi. Na terenie wspól 
stycznych od kaprysów kasy, możliwość kułackich. Bogacze sprzeciwiają się wznie nego mieszkania spotykają się dwi~ rodzi· 
planowania .repertuaru, dostarczenie cen- : sieniu zapory, która stworzy warunki roz· ny: mieszczańska i robotnicza. Konflikt 
nych wzorów przodującej sztuki radzie· 1 woju gospodarczego całej okolicy. Jednak między dwiema moralnościami, dwoma sto 
ckiej - oto przykłady przemian dokony- : zdecydowanie solidarna oostawa pracują sunkami do życia i pracy - kończy się 
wujących się w naszym teatrze. Wraz z ni cych chłopów zmusza kułactwo do kapitu- zwycięstwem nowego, lepszego świata. 
mi dokonują się również przemiany w na-1 lacji. Symboliczna „zapora" wstecznictwa * • * 
szej twórczości dramatycznej. zostaje usunięta. Wymienione sztuki nie są oczywiście po 

Sztuki autorów mieszczańskich, jakie Spr-a.wę sojuszu robotników i chłopów zbawione wad.; łamią się z trudnościami 
przed wojną zalewały nasze sceny, z regu- postanowili przedstawić autorzy sztuki niewystarczającej znajomości środowiska, 
ły pokazywały człowieka zamkniętego w „Załoga" - Józef Słotwiński i Zdzisław ,Poszukują dopiero odpowiedniego wyrazu 
ciasnym kręgu spraw „prywatnych''. w Skowroński. Kulminacyjnym momentem dla postaci pozytywnego bohatera. 
ogromnej większości wypadków sprawa· akcji jest powódź, w czasie której ze Niemniej sztuki te świadczą o dokony­
dzało się to do wałkowania ciągle tych sa- szczególnym natężeniem manifestuje się I wującym się przełomie w naszej dramatur 
mych sytuacji fargowych i melodramatycz sojusz miasta ze wsią. gii, są utworami nowatcrskimi, ambitny-
nych, fałszujących obraz życia. Andrzej WydrŻyński, w komedii „Salon mi, poszukującymi. 

* * * Jury konkursu na współczesną sztukę LJ t / I 
polską., przegląda obecnie wszystkie pra,ce s owa pomog a. 
nadesłane na konkurs ogłoszony w czerw- w t d 1 · n y p r a c y 
CU ub. roku, w cr,asie narady literatów w z r o s y s c y p I 
Obora.eh. Zaproszonych zostao 53 autorów, 
sztuki nadesłało 49 osób. ł 

Obok głośnych dramaturgów, udział w W łódzkich fabrykach przemysłu We nianego 
konkursie :vzi~li mł~dzi pisar,ze, którzy do . w. związku z wejściem w życie usta- po wprowadzeniu w życie ustawy spadła 
tyc~cz~s m;. pi~ywah dram~~ow, np .. Grusz wy o zabezpieczeniu socjalistyczrn~i dys· do 0,4 proc. 
czynski, Rozewicz, Jerzy. Piorkowski, .stu· cypliny pracy, dokonaliśmy w dniu wczo Natomiast w PZPW nr 38 chociai ab­
dentka Sz~oły TeatralneJ Barbar~ Witek, ra jszyni przeglądu kilku łódzkich fabryk sencia również się zmni€iszyla. to jed­
młoda autor~a krakowska, 11'.ata~ia Rolle- p~zemysłu wełnianego, interesujac się nak nadal jeszcze wynosi aż 1,8 proc.! 
czek. Prace ich s4 ~zczegolme .ciekawe., czy ustawa ta wpłynęla i w jakim stop- Jest to dowodem, że w PZPW nr 38 

Tematyka wszystkich sztuk Jest wspoł· l'JiU na zmniejszenie absencji pracowni· kierownictwo fabryki nie prowadzi na-
czesna. ków. leżytei kontroli oraz akcii uświadamia· 

Wyniki konkursu ogłoszone bęaą praw· Prawie we wszystk'ich fabrykach iacei robotników w kierunku zmniejsze-
dopo'dobnie wraz z wynika.mi Festiwalu stwierdziliśmy wyraźną poprawe: wyka· 11ia ab$encii. Sbsunko'ŃO wysoki pro­
Polskich Sztuk Współczesnych, którego fi zy dziennego stanu zatrudnienia w po· cent nieusprawiedliwionych nieobecnych 
nały ndbędą się na jesieni br. szczególnych zakładach pracy notują \vy ma swe źródło w kumoterskich stosun· 

Pierwszą współczesną. sztuką polską roz raźny spadek nieusprawiedliwionych kach, które plenią się w tych zakładach. 
grywającą się całkowicie w środowisku ro nieobecności w pracy. Tego rodzaju szkodliwe z ja wis.ko, spo 
botniczym - jest „Sprawa Anny Koster· I tak np. w PZPW nr 2, w których wodowane złą polityką perSQnalna na te· 
skiej", Władyi::ława Lubeckiego. Na tle fa- nieusprawiedliwiona nieDbecność pra· renie tego kombinatu, musi ustać raz na 
bryki włókiennicr,ej. walczącej o podniesie cowników dochodziła dotąd' do 0,9 proc„ zawsze! (w) 
nie produkcji i przedterminowe wykonanie 
planu - obserwujemy działalność komór­
ki dywersyjnej, podporządkowanej anglo­
saskiemu wywiadowi. 

Szpiedzy wciągają do i.wej zbrodniczej 
działalności nieuświadomione jednostki i 
cudzymi rękami usiłują dokonać dzieła 
zniszczenia. Machinacje te zostają udarem 
nione dzięki czujności klasy robotniczej. 
Autor wprowadza na scenę zagadnienie 
awansu społecznego; jedna z bohaterek -
dyrektor fabryki jest byłą tkaczką z tych 
samych zakładów. 

Wcześniej jeszcze wystawiona „Zapora" 
Janusza Teodora Dybowskiego, rozgrywa 

Codzienna noroelka „Expressu" 

Nauka · budc),,1nict"W"a 
przy pomocy korespondencji 

Państwowy Ośrodek Korespondencyjnego 
Szkolenia Zawodowego Ministerstwa Budow 
nictwa w Warszawie uruchamia w dniu 1 
'czerwca 1950 r. III w bieżącym roku szkol­
nym Korespondencyjny Kurs Budownictwa 
Ogólnego. 

Kurs trwa 5 mięsięcy 1 obejmuje wszyst­
kie działy budownictwa lądowego: matenało 
znawstwo, czytanie rysunku technicznego, za 
sady wytrzymałości i statyki, · roboty ziem-

Leonid Lencz 

ne i fundamentowanie, roboty murarskie, cie 
'sielskie, stolarskie, żelbetowe, instalacyjne, 
dekarskie, budownictwo wiejskie. 

Na kurs mogą się zapisywać wszyscy kan· 
dydaci do zawodu budowlanego, rzemieślni­
cy jednej specjalności, kreślarze i pomoc te 
chniczna na budowie i w biurach projektów, 
pracownicy administracji budowlanej, człon 
kawie budujących się spółdzielni produkcyJ­
nych, posiadający wykształcenie przynajmniej 
w zakresie 6 oddziałów szkoły powszechnej·. 

Łatwy ·egzamin 
brze, że właśnie tu przyszłam! Przecież 
całe zeszłe lato spędziłam z Kulikowskim 
w Kisłowodzku. To anioł, :itle człowiek! 
Bardzo lubi młodzież - zaraz pójdę do 
niego i pomówię z nim o Lence. Nie miej 
stu rubli, ale mi-ej stu przyjaciół! Studentka jednego z moskiewskich uni 

wersytetów Lena Weretiejewa, zajadając 
przy śniadaniu świetne domowe konfitu 
ry, mówiła do matki. 

. - Mamusiu ka<:hana, czuję, że zetnę 
się na jutrzejszym eigzaminie z chemii 
fizycznej. 

- Ale dlaczego masz się koniecznie 
ściąć? 

- Dlatego, że nasz Kulikowski strasz­
nie się czepia. Boimy się go wszyscy jak 
ognia! 

- Jeżeli dobrze znasz pirzedmiot, to nie 
masz czego się bać. I nie strasz mnie, bo 
wiem, że jesteś dobrze przygotowana. 

- A jednak mam jakieś niedobre prze 
czucia„. Na przykład dziś w nocy śniło 
mi się, że zjeżdżam na łyżwach z wyso­
kiej góry prosto w przepaść... Jadę i my­
ślę: byle nie połamać nóg! I wjeżdżam pro 
.!Jio w przepaść .. „ I obudziłam się na po­
dłodze .. , 

- Wstydź się, Lena! Dobrze, że nie ma 
ojca, on by cię dopiero wy~miał! 

- Pewnie, że nie wierzę w przecz•icia, 
aąe jednak przed egzaminem z chemii or 
ganicznej nic mi się nie śniło. Po prostu 
nie mogę przełknąć ani kęsa - dr.dał11 
ze smutkiem, nakładając na talerzyk dru 
gą porcję konfitur. 

Spałaszowawszy '?'szystkie konfitury 
Lena ucałowała matkę i poszła na uni­
wersytet. 

Serce matki zawsze pozostaje sercem 
matki. Po wyjściu Leny Barbara Wasilie­
wna. zaczeła sie nieookoić. Wvdało iel sie 

nagle, że Lena zmizerniała, przybladła, 
widocznie ma nadszarpnięte nerwy. Trze­
ba by coś zaradzić. Ale co? Nie może prze 
cież iść zdawać za córkę z chemii fizycz 
nej, zwłaszcza że sama już zapomniała 
podstawowe reguły arytmetyki. Poradzić 
jej, żeby odłożyć termin egzaminu z po­
wodu choroby? Niemożliwe i nawet krzy 
wdzące: przecież to jest jej ostatni egza­
min! 

Przyjśc:e Matyldy Jakowlewny, przez 
przyjaciół przezwanej ,.nagłą poma<:ą", 
•rzerwało tok gnębiących ją myśli. 

Matylda Jakowlewna ma 50 lat. Jest po 
stawną, tęgą kobietą, o zamaszystych ru­
chach i pogodnych, niebieskich oczach. 

Trudno byłoby powiedzieć, czym zajmu 
je się Matylda Jakowlewna, gdyż zajmuje 
się ona wszystkim: dopomaga znajomym 
przy zmianie mieszkania, w czasie let­
nich wczasów pilnuje puste domki, godzi 
po~śnione małżeństwa, i sobie tylko 
wiadomym sposobem usuwa plamy z su­
kien i marynarek. Matylda Jakowlewna 
przekonana je,!;t, że prowadzi bardzo poży 
teczne życie i że pomaga ludziiom wedle 
swych najlepszych umiejętności. Jej de­
wiza życiowa jest prosta: nie miej stu 
rubli, ale za to miej stu przyja.ciół. 

„Na.gła pomoc" zauważyła od razu, że 
Barbara Wasiliewna ma jakieś zmartwie 
nie. Dowiedziawszy się, o co chodzi, Ma­
tylda Jakowlewna ucii!Szyła się i powie­
działa: 

- Ach, Barbaro Wasiliewna. jak to do 

- Poczekajcie, Matyldo Jakow'lewna! 
- przestraszyła się Barbara Wasiliewna 
- O czym chcecie z nim mówić? 

- Nie denerwujcie się, już wiem, co 
mu mam powiedzieć: To będzie najłatwiej 
szy egzamin Leny. Zobaczycie, że nie 
potrwa on dłużej niż 5 minut. Lena nie 
dowie o niczym - możecie polegać na 
mnie w zupełności. 
Tegoż wieczora ,.nagła pomoc" odwie­

dziła Kulikowskiego. 
Sergiusz Sergiejewicz, mężczyzna niski, 

i pochylony, w okularach, które nadawa 
1y jego twarzy wyraz pewnej surowości 
i oschłości, na powitanie Matyldy Jako-
.vlewny podniósł się z krzesła. . 

- Dobry wieczór, cudotwórczyni! Co pa 
nią do. mnie sprowadza? 

Sergiuszu Sergiejewiczu - powiedziała 
. nagła pomoc" składając modlitewnie rę­
ce. - Błagam was. o pomoc ... Mam daleką 
krewną, waszą słuchaczkę Len.kę Pola­
l;:ow. 

- :Cena Polakow? Wiem, taka mamusi 
1a córeczka, ale nie brzydka dziewczyna. 

- Cudna dziewczyna! A jak ona lubi tę 
.fizykę chemiczną! , 

- Chcieliście powiedzieć chemię fizycz­
ną? 

- Tak, tak! Błagam was, zwróćcie uwa 
'e na moją Lenę. Ona biedactwo strasz­
nie się denerwuje. O mój Boże! Wasza 
marynarka wygląda tak wygląda nowiut 
ko, nawet plamki na niej nie ma! Rozu­
miecie :nmie, 7JI'Obicie coś, aby ona sie tak 

go cza.su ochłódł w :tosunku do Pani, często 
zwraca jej uwagę na niewłaściwe zachowanie, 
mimo, że przed tym te r.ame wady nie ra.ziły 
go. Zapytuje Pani co robić, aby nie stracić 
uczucia bliskiego sobie człowieka. 

Przede wszystkim należy zast&nowić eię 
nad przyczyną zmiany w zachowamiu na.rze.­
czonego. Może powodem tego jest rzeczywl.śeie 
szereg nietaktów z Pa.ni strony. które wrMz­
cie przebrały miarkę i stały się J)owodem iM:­
nieją.cego między wami nieporozumienia. A 
może narzeczony przeżywa jakieś pow&ł.ne 
kłopoty, czy zmartwienia, może po prostu jest 
chory? Njalepszym rozwiązaniem zagadki hę· 
dzie szczera, przyjacielska. rozmowa. z nim, 
która na pewno wszystko wyjaśni. 

* • * 
JANKA LICEALISTKA: - Pra.gnie Pa.ni, 

ze względu na spóźniony wiek, w wa.ka.cje 
przeskoczyć o jedną klasę, zdobywaj~ w i.n 
sposób szansę otrzymania mwtury o jeden rok 
wcześniej i zapytuje Pani czy istnieje na te­
renie Łodzi instytucja studencka. która po- · 
mogłaby jej w wyszukaniu odpowiedniego kit· 
repetytora. Panno Janko! Mogła.by Pa.ni po­
przez Bratnią Pomoc Stud. U. Ł. zapewnić 110-­
bie pomoc w nauce, niemniej wydaje nam 1ię, 
że pomysł Pani nie należy do szczęślhvyeh. 
N au ka podczas odpoczynku z pewnością nie 
da Pani zbyt wiele, przy niewątpliwym prze- ~ 
męczeniu w ciągu całego roku. Radzir.1y zr&­
zygnować z nauki wakacyjnej, wypocz4~ pod 
czas lata, a od jesieni zabrać się uczciwie do 
pracy. Tylko w tym wypadku może Pani by~ 
pewną pomyślnych wyników przy egzaminach 
maturalnych. 

* * * 
PRZODOWNICA: - Przodownicy. pracy 

mają pierwszeP..stwo do wczasów w miesiącach 
letnich. Proszę w tej sprawie zwrócić si~ do 
Rady Zakładowej. 
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Nowe znaczki pocztowe 
Z dniem 15 maja br. ukazały się w · 

sprzedaży nowe znaczki pocztowe war­
tości I O i 15 zł. oraz karty pocztowe ze 
znaczkiem wartości 10 zł. - zwi~zane 
tematycznie z walką o pokój. 

Rysunki znaczków przedstawiają gol~ 
bla pokoju nad gfobem ziemskim, prze­
pasanym białą wstęgą z napisem: „Wy­
walczymy trwały pokój!" 

Kolor znaczka 15-złotow~o jest żółto­
brunatny, 1 O-złotowego - oli'Wlkowy, . 

Na pólkach ksi-garsklch 
Nakładem wydawnictwa MON ,.Prata 

Wojskowa" ukazały się następujące książki. 
Hanighen - Handlarze śmierci, Katajew 

- Syn pułku, Niemcow - Błękitny promień, 
Pytlakowski - Fundamenty, Skierczyński -
Wybijanka, Tołstoj - Obrona Carycyna Bibl. 
Żołnierska, Tokariew - W salskich stepach, 
Bibl. żołn., Wolańska - Spotkania w lasach, 
Wilczek - Nr 16, produkuje - Bibl.żołn. 

W Bibliotece „Gromady" ukazały się w na 
kładzie 100.000 egzemplarzy książki W. Orka 
na - „Komornicy" i W. Kowalskiego „Dale 
kie i Bliskie". 

nie denerwowała? Przecież wszyscy byliś­
my kiedyś młodzi... 

- Rozumiem - poważni.ie odpowiedział 
profesor- rozumiem! Zwrócę uwagę na 
waszą Lenę - i po łagodnym wyrazie je 
go twarzy „nagła pomoc" zrozumiała, że 
11dało ie.i się przemówić mu do serca. 

W dniu egzaminu Matylda Jakowlewna 
1 Barbara Wasy1iewna narwowo wyczeki 
wały powrotu Leny. Nakoniec dziewczyna 
blada, z beretem spadającym jej na tył 

·; owy. zjawiła się w dom.u. 
- No. jak było? Zdałaś? 
- Zdałam! - odpowiedziała Lena, obej 

·'1uiac matkę. ' 
„Nagła pomoc" przyglądała jej się t 

. dumą i zadowoleniem. 14na z wyrazem 
największego zmęczenia na pobladłej twa 
rzyczce opadła na fotel. 

- Ach, cóż to był za egzamin! Trwał 
45 minut! Innych pytał po 5 minut. ~ mnie 
orzez całą wieczność! A po egzaminie po 
wiedział do mnie: „Proszę się nie dziwi~, 
że to tak długo trwało. Soełniłem tylko ży 
czenie waszej krewnej. Jeśli pani rzeczy­
wiście zna i lubi swój przedmiot, nie by 
ło .powodów, żeby się „denerwować·' . Ma 
musiu kto rozmawiał z nim o mnie? 

- Słowo daję, że nie ja! - zapewniła 
ią szybko matka i spojrzała na Matyldę 
Jakowlewna miażdżacym wzrokiem. -
To musi być jakieś nieporozumienie. 

.,Nagł ' moc'' sposępniała, ale zaraz 
potem rostowała się. 

. - Po~zekaj, profesorku!.. Gdy tylko zro• 
b1sz sobie na marynarce plamę, już ja ci 
przy czyszczeniu dorobię dziesięć nowych 
- szepnęła, a oczy jej mówiły, że będzie 
z n.ieC'i€rpliwością czekała na moment 
strasznei zemsty ...• 

(Tłum. J. K.) 

„ 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

SOBEK: - Panowie! Golicie ten prze-1 
klęty latawiec! Przecież muszę odzyskać 
moją marynarkę!... · 

1 
WICEK: - Ależ to iest łach! 
SOBEK: - Zapłacę za fatygę! 

--~«-Emuw~ 

z:· powinszowaniem imienin 

~ 

WACEK: - Już mnie nogi bolą ... 
WICEK: - Ale go doganiamy! 
SOBEK: - Panowie, r>rędzejr.„ 
WACEK: - Nie dlrzyj 'się pan! 
SOBEK: - Dam dwa tysią_ce!„. 

I W AC::EK: - Wpadł do stawu! J SOBRK! - Błagam na wszystfo~ wy• 
WICEK: - Ta marynarka to już sta· cią·gnijcie! Dam diziesięć tysięcy~ (iP.rz.e• 

ry śmieć! ~zy warto wyciąRać? ldeż w kiesieni maryna·rki jest 1JOr.tfel z 

I SOBEK: - A'leż warto, warto! Dam grubą ~otówką.„). 
wam za to pięć tysięcy! KUŁACZEK: - Aha! To -łail<j.~. 

Sw. Biurokracy prześcignął samego S'iebie! 

Obiady w „Gospodzie" jui •d 1'10 d~i• 
illl ll:llllll lll l ll l ll ll 'l l llll l ll ll'l!il.llJlllJl ll l ll l ll ll lllllllllll ll lllllllllllll ll lJllJllUll~tillillllllllllll lllllll ll llllllllrl r llll l<lllll!lllllllli~llllllllllllllllll•n1n1U~lllllllllllUIUlllll!Jlllllllllllllllll~lllllllllllUllllllllllllllllUllll!lllll!lllllllll ll ll l wydawane są w ogrodku Ciocia miała w poniedziałek imieniny. Wy 

padek, który raz do roku zdarza się każde­
mu. Dlatego właśnie, że przytrafia się on tak 
rz~cll\:o. stało się już u nas zwyczajem WY"Y 
;tac w'tedy karty z życzeniami. Kolorov.e a 
kwiatki czy widoczki z napisem „Z powin.­
s1.0waniem imienin". Zwyczaj piękny i zre­
sztą zawsze to tańsze niż wręczanie kwia­

naczelna dyrekcja PDT „zawiadamia", że„. 
- Arcyciekawa historia o nieżyciowej 

obiadów w ogrodzie wydawać nie można! 
decyzji i dwóch pismach dyrekcji 

tów w wstaci żywej. 
Poszedłem więc . kupić w poniedziałek ta- Naj~orzej iest wówczas, gdy ktoś za-1 

ką kartę. Po prodze przypomniało mi się, ż~ miast przyznać się do \\·ytkniętych mu 
znam pr;i:ecież jedną Zosię. Siostra kolegi. blędów i je naprawić - uparcie obstaje 
Je~t właśnie w szóstej klasie szkoły podsta przy s\\·oim, broniąc niesłusznej sprawy, 
wowe.i . Warto by i jej posłać kartę. Niech A jeżeli w dodatku wmiesza się tu św. 
wie, ie o niej pamiętam. 

Zadowolon,v, wszedłem do najbliższego skle Biurokracy - wówczas wyniki bywają 
pu. P17.ypadkiem był to sklep przy ul. Piotr wręcz kapitalne. 
kow~kiej 154. Papierosy, gazety, jakieś pu- Ostaini0 zamieściliśmy dwa artykuły 
dełeczka. Proszę o karty. Pokazują mi cał~ o „GospodziP Ludowej" w Łodzi, wska· 
pudełko. N1e można .powiedzieć. Kolorowe. zując na konieczność podawania obła· 
Tylko, że zamiast kwiatów - inne obrazki. dów w porze letnie.i w mieszczącym się 
On 1 ona. Obejmują się, całują. Raz on z le 
wej, raz z prawej. Na jednej ona siedzi, on przy gospodzie ogródku, zamiast w dusz-

„Sprawa skasowania. obiadów w ogro· 
dzie została przez Naczelną Dyrekcję do 
kład.nie przeanalizowana przed wydaniem 
decyzji. Argumenty przemawia.ją.ce prze­
ciwko utrzymaniu masowego wyżywie­
nia w ogródku były następujące: 
Duża przestrzeń ogrodu i znacme od­

dalenie od kuchni sprawiały, że niejed· 
ńokrotnie podawano konsumentom zim· 
ne potrawy. Ten stan wywoływał bar­
dzo licme reklamacje, notowane za.rów· 
·no w książkach zażaleń, jak i publiko· 
wane w prasie. 

da zmieniła ·się, ilość wydawanych obia· 
dów spa.dała niejednokrotnie do fofJO, 
gdyż taka jest pojemność sali, przygoto­
wane pożywienie ulegało zepsuciu i przed 
siębiorstwo ponosiło straty, a bm samym 
państwo ponosiło straty. 
Licząc się z przytoc7.onymi faktami Na 

czelna Dyrekcja, nie chcąc w bieżącym 
roku narażać przedsiębiorstwa na deficy 
ty, postanowiła. pozostawić masowe wy­
żywienie w zamkniętym loka.lu, a w ogród 
ku prowadzić jedynie kawiarnię, która 
nie wymaga przygotowania większej lloś 
ci artykułów ulegaJ3'CYCh zepsuciu", 

stoi. na dt~ugiej odwrotnie. Jednym słowem nym, zamkniętym lokalu zimowym, Decydującym a.rgumenłem, który wpły-
jakaś para nierozłacznych kochanków. Poca Wczoraj otrzymaliśmy w związku z nął na decyzję Naczelnej Dyrekcji, była Przeczytalis'my UW·a 7_-„ni" to pis· mo, za-
lunk· 1k· h ·1· h · · h t r· · 1 - _, ·· d J •· sprawa planowego przygotowania posil- , .., 

-1 we wsze -ie moz 1wyc ommanac . ym o 1c1a n<' pismo naczt:tne1 yre<CJI stanowiliśmy się i doszliśmy do nastę-
A gdzieś z boku mały napis: „Z powinszo- Powszechnych Dornów Towarowych w ków i strat wywoływanych przez zmianę 
waniem imienin". \Varszawi·e. którym podlega ,,Gospoda warunków atmosferycznych. Przeciętnie pujących wniosków: 
Poślę tak" k t · - b · · i - wydawano około 3.000 obiadów, a w dni 1 J · li · k h • . . „ arę c10c1 - o razi się po- Ludo\Va" w Lodzi. Pismo to cvtu.ierny • eze przy przenoszeniu z uc n1 

myśl\, że zwariowałem, poślę siostrze kole- J bardzo pogodne na.wet ta ilość była zna do orrrodu stygnie zupa i mięso, to chy-
g. d · · · · · · · d dosłownie. cznie przekraczana. Z chwil" gdy pogo- "' 

i, ro z1ce JeJ me wpuszczą mine więceJ o .., ba w takim samym tempie będzie stygła 
mieszkaqia. h 
Patrzę wi~ na te karty i zastanawiam się, J d . . . . 2 erbata i kawa w mającej powstać ka· 

O.laczego produkuje się je u nas na jedno e nr mogq, a 1nn1 nie . wiarni w ogrodzie. 

kcpyto. Czy nie ma innych, madrych. aktual o b d • d k 2. Jeżeli teraz jest za późno na zain• 
nych, życiowych tematów'! Czy nie ladne omy- ru asy I om - cac o stalowanie w ogrodzie kotła na zupę, to 
b:ły by np. kartki z goł~bkiem pokoju, z dlaczego nie pomyślano o tym wcześ-
barwnymi krajobrazami, z fragmentami pra-
cy? niej, biorąc za podstawę doświadczenia z 

Bo ostatecznie nikt nikomu nie zabrania I Jeszcze duz· o 1"est do zrob1"en1"a w akc1·1· czystos· c"1 roku ubiegłego? Przecież po zimie zwy-
się całować, ale we wszystkim trzeba mieć - kią rzeczy koleją zawsze następuje wios 
miarę! (al Te_g0roczna akcja sanitarno-porzą<l'ko j Chyl~k~ ściany i. podłogi brudne, brak na, a potem lato„. 

To1nu·zystwo gra w karty. Pan Bąbel<'k 

oczywiście też. Za panem Bąbelkiem stoi ki 
bic, przyglądając się rozgrywanej partii. 1".li 
gJe zdenerwowany kihic wymierza panu Bą 
belkowi siarczysty policzek Pan Bąbelek od 
wraca się spokojnie I pyta: 

- Nie rozumiem... Więc · według pana .h 

wa, zapoczatlwwana tzw. „miesiącem :;zatm i umywalm. 3. Jeżeli w ogrodzie, w przedłużeniu 
czystości" . da je naogół bardzo słabe wy- Posesji t~k~c~ . jest znac~~ie więc~j. werandy, są aż dwie kuchnie gazowe, to 
niki. Komisja Sdnitarna zarządu Miej- Wobec 'Yłasc1c1eh lub adrnrn1stratorow dlaczego nie wykorzystać ich w należy­
skieo·o. która w ubiecrłvm tycrodn ·u roz- tych d.omow ~astoso~ane brdą surowe ty sposób? Ot, po prostu g-otować w Io· 
n :-- i· "_ . "'. ~ _ /' • ~ sankc.re admi01stracy.1ne. Mo ze kara na· kału zimowym, a na tych dwóch kuch· 
~ oczę ł ~ wą .~lzia!alnosc, .;,.t\\ ierdzila p_od uczy ich wreszcie dbałości o czystość i niach w ogrodzie podgrzewać posiłki, 
cz.a~ lustr~c.Ji . po~zczegolnych domow porządek! 
w1e1e uch) hien. Ale są także i inne domy. Jaskrawym I udaliśmy się d\J „Gospody Ludowej'', 

Oto domv, które „wyróżnily" się szcze przeciwie11sh'1em niechlujnych posesji aby poprzeć f:We argumenty. Tutaj jed-
gólnyn: niPrhlu js t wem · ZR"ierska 70 - ;est np. dom przy ul. Stefana 12 , gdzie nak dokonaliśmy sensacyjnego odkrycia: 
nieprzykr;ty ~m~ictnik, zanieczyszczony dosłownie wszystko aż lśni czystością! oto już od ubiegłej soboty .•. obiady wy­
ustęp; Zi;rierska 4 - fat2lnie utrzymane Stan ten jest wynikiem wzorowej dawane są w ogródku!!! 

ścieki, w brnmie niehezpieczne wyrwy; współpracy kt'mitctu domowego ze wszy Mało' tego. Miejscowe · kierownictwo 
Limanowskie~ro 30 - w starym, nieprzy .stkimi lok;itorami. Może on z powadze· l!OSpody otrzymało z dyrekcji naczelnej 

„ 1uytym śmietniku cuchnąca ciecz; Lima niem służyć iako przykład d~a pozosta· PDT pismo, w którym dyrekcja na\:zelna 
Do baru „Pod Medorem". wchodzi licznie.i nowskiego 69 - w wędliniarni 'Nacława h·ch ci'omów łódzkich! 'bk) komunikuje, że jeśli związki zawodowe 

ką l•artą miałem wyjść? 

* * 
sze towarzystwo i każe sobie podać najsiar sto ią na stanowisku, że obiady powinny 
8'zeiro wina lub miodu. Zjawia sie sam ~ospo- N / I być podawane w ogródku - mają być 
darz z mocno zakorkowaną, omszałą, buW- ie p OCIĆ w1ęcei, niż się na eży w nim podawane. 

ką Węgrzyna . K t I • d. · • d A najkapitalniejsze jest to, że pismo 
. - W'>pa.nial;v nektar! l\'ló.f pradziadek sam an y z e1Don1a ą I „.70 ą1 go na~tawiał. Mit już no lat! yy c!yr?kcii naczeli:ei do gospody .łódzkiej 

Nagle przy nalewaniu z butelki wylatuje nosi datę 11 ma.1a 1950 roku, a pismo do 
iywa mucha! Lecz gospodarz, nie tracąc fa.n Spekulanci· pon1·osą zasłuz· oną karp. re~akcj~ •• E,xf:>ressu" zaw!ad•amiaiące o 
tazji bierze much<: za skrzydła. I mówi: ~ „m.emoznosc1 wykonania te~o" -

- Wyłaź, wyłaź, staruszko! Powiedz€'n;c, że woda sod'owa uderza I przy ul. Pabianickie.i 196 podniósł cenę datę 16 maja 1950 roku!!! 
* • * do glowy, mdnaby w całej rozciągłości wody sodowej o 100 proc„ zamiast po Sprawa jest jasna. Swięty Bimokracy 

S1iotyka.ią się dwaj sąsiedzi na podwol'zu. zasto'3ować do niektórych prze<lsiP· 15 zł. sprzedawał 1·" bow1'em po 30 zł. d_ op1ero tu nokazał, co potrafi. Autorzy 
- Cóż to za hałas był u was przed pół .,. " " 

godziną? biorstw. Wła ściciele rozmaitych owocar- Podobne różnice cen zanotowano w· 1e<lnego pisma nie wiedzieli, co piszą 
- A to moja. żona zrzuciła mo.ie palto ze ni i kiosk<JW z piwem i lemoniadą, tracą wielu innych sklepach i budkach. Właś- auh;)rzy drugiego z tej samej instytucji, 

schodi1w.„ · bowiem na wiosnę „zmysł równowaR"i", cicielka paszteciarni przy ul. Obrońców a wszystko to razem wziąwszy wypadło 
- Więc dlaczego pan tak kr:;1yczał'! p-0dnosząc ceny sprzedawanych przez sie S·talingradu 78, Jadwiga Paczkowska, bardzo, bardzo nie tego.„ 
- A bo nie zd.,.ąźylem ~djąć tego palta... bie napojów, szybciej nieraz od podno- p~zy.witała. koritrolerów ~v:yzwi~~ami, Ważne oczywiście jest, że słuszny po 

Pa.n Wątróbka. odpo:·iada prze<l sądem Sę ~ z ace! się temperatury. o~w:'.adcza1.ac, ~~ „ona ma 1uz do?c Ko- stulat l~dności robotniczej został 
dzia po wysłuchaniu świadków, i przemowie Aby temu zapobiec, delegatura Komi· rn1s11 SpeCJaln~1 . Prawd~i><;>dobn.1e dl?· uwzglę<lmony, że obiady wydawane są w 
niu stron, zwraca się do pana Wątróbki: ~: ;i Specjalnej w Łodzi przeprowad:oiła w tego, ze stwierdzono u me1 pobieranie ogrodzie. Naszym zd•aniem jednak spra· 

- Czy oskarżony może Jeszcze coś dodać L'.biegłv czwartek ko:itrolę bu<l'ek na tere- nadmiernych cen. wa nie została jeszcze całkowicie załat 
na sweją obronę'! nie c::i :·ego miasta . Spisano około czter Wszyscy spekulanci poniosą zaslużo- wiona: naczelna dyrekcja PDT powinna 

Pan Wątróbka podnosi się z ławy i odpo- dziestu protokółów kar:iych. ne kary. Trzeba tu jednak dodać, ie czę- skontrolować styl pracy, aby na przy-
wiada podrażniony: W sklepie przy Pl Reymonta 314 za- sto w. i.nni są i k. onsumenci. K_ ażdy z nas, szłość tego rodza.1'u fakty, '-ędące wyra-

- Ani grosza: ... Dli;cze1rn . mam dodawać? l.' 

Dam Lyl~. ile ~ir zirn:hilem. a ~ o;:-óle dla- 7 adanfJ od kontrolerów za szklankę le• powinien bowiem zawsze interesowac zem bezdusznei?·o, nieżyciowego załat-
czego 11an sędzia się tak troszczy 0 111.ego ad monia<lv 20 zł., zamiast obowiązujących <;ie cen.ni~iem, _aby nie być zlodziejem wi~ni~ ~a7nych spraw - nie miały wie 
wokala? 15 zł. Kołodzieiczvk. właściciel sklepu wlasnel k1eszem! {m) ce1 mieJscal (o) 
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Co słyszałem za lcom· inem ... Coraz więcei sklepów 

T·eraz nam 1·es· t lep·1e1·1 M~:i:;e~:n<l~~?tal:n~~~dzi • _ • zwiększy sieć swych placówek w tym 
miesiącu o dalszych 20 sklepów przemy­
słowych. 

Do końca maja uruchomi się jeszcze 6 

Raz' n·1e1· 1·d 1• - d . dl. . d k · d sklepów chemicznych, 4 pa piernicz.o-
-Z e praca, Q y normy Sq sprawie IWe I Q y OZ Y ma wy- zabawkarskie, 3 kónfekcyjne, 2 żelazne, 

znaczone zadanie. - Co mówią o reformie robotnicy budowlani PPB? ~vi:~~u?1 r~f~~r~f~~~;t~rfi~Y·art~kuł~~i 
Jak _robotnir.y budowla-01 p-rzy_ięii no· białem 53 złote na g-odzinę. niż teraz, I Nie! T~raz co inne~o--: i koźlarz i te~, go~py~la;:;:~~ d~:;id;-;e1°i· CZ"rwca MHD 

we n~1 my? - oto zasadniczy temat re- kiedy po kursie u Kukułv awansowałem co no::n wapno, sami robią wszystko, a .~a - " 
portaz~, 1aki miał,em zamiar napisać z na i:)od:-ęcznego· i mam 7Ó złotych. No co, mam więcej czasu i mogę g_o poś;v·~~ić będzie oosiadał w · Łodzi iuż 85 skleipów 
bud!oy.:11_ PP:f? nr 8 na Starym Mieśde. może nie m am racji? · z korzyścią dfa roboty, dba1ąc o 1e1 1a- przemysłowych. (bk) 
Wspina !ąc_ s17 na drugie piętro po des- - Pewnie, że ci teraz lepiej. Ale nie kość. Co tu dużo mówić, nowe normy ff • 
kach, 1~1tu1ą~cych schody, miałem już ;nyśl qolJ.ie, że i teraz nie. jesteś odpowie- były· nam wszystkim potrzebne... naw;arenka na Bałutach 
„pl~n ~ziałam a" ułożony. Wszystko dzialny za swoją robotę. Tak jak każ- - Pewnie, że były. Al~ jOOnej tylko dla mieszkańco" w osi·edła 
wzięło 1ednak w łeb„. dy z nas, starych muTarzy, ty tez masz rz~.zy . nie mogę - zrozum1ec. Dlaczego 

Bo oto, stanąwszy na d'rugim piętrze, swoje zadanie i musisz dlb-ać o to, by je dlQ tej pory nikt jeszcze nie prz.epro·wa- „Sta~e Miasto" 
dojrz:alem gmpę robotn ików, żywo z oo- iak ncijlepiej wykonać. Bo przedtem, dził ·obliczeń, jak je :-VYkc:mu1e1f!lY·. W Prawie wszystkie mieszkania w 
bą rozmawiających. Nie zauwazyli taki drugi podręczny jak ty, to się tyJko Warszawko postarano się o .to 1_uz pierw dwóch nowowzniesionych budynkach 
„inimza". Tym lepie i, zwłaszcza, że te- błąkał po murach i zgarniał naszą forsę. szego dnia p.:i ich wprowadz~mu .. Nasza osiedla ZOR „Stare Miasto" zajęte są 
matem ich rcżmowy · bvla akurat spra- Teraz, fa!< nie masz roboty przy murze, administracja tłumaczy się, ze me ma iuż przez rodziny wboinicze, które w 
wa, która mnie tuta: przywiodła. Nie po- rXJślemy clę przyg<>tować dla nas rusz- czasu, że brak techników. ~ przeóeż w nagrodę za przykładną pracę uzyskały 
zostało mi więc nic innego, jak usiąść za towani-e, albo damy ci (nną pracę przygo Warszawie jest to samo, a 1e~nak pot~a- na nie przydziały. 
kominem i notować„. towawczą. Jesteś chętny, ja wietn, to i f-Hi ludziom wyliczyć, ile kazd_y z nich Obecnie.i w jednym z tych domów przy 

..:.... Czterdzieści dwa Iata siedzę już na tutaj diobrze zarobisz. Bo według no- zrobił. Człowiekowi lep·iei się ter_az pra stąpiono dJo budowy ślicz-nei kawiarni, 
różnych bu:do'.vlach i dopiero teraz diocze wycb norm najdrobniejszej nawet roboty cuje, więc chciałby wiedzieć, w ilu pro I która według harmonogramu ma być go-
kałem się tego, że dostanę taka wypłatę, nie rob·i się za darmo. Za kaMą ci za- centaeh przekr~czył nowe- no~my._.. towa w końcu Up-ca. 
na jaką rzetelnie zarobiłem. Bo kto to płacą, ale za próżnowanie nie spodziewśłi - Masz .ra,CJę, trzeba to 1m Jeszcze Będzie to pierwszy tego rodzaju loka:l 
słyszat, żebym przy tych normach, co się ani grosza.„ rnz powiedz-iec. No,_ ale teraz do roboty! na Bałutach. Niewąt·pliwie mieszkańcy 
przedt~m były, mia! tylko o 1000 złotych - Nawet nie myślę próżnować. Nowy Koniec przerwy _obiad'owel.:· . 0s.ied:la „Stare Miasto" chętnie będ!ą zeń 
więcej, niź mói uczeń? Ja się nap-raco- :3)"Stem , wprowadził u nas także dlwójki Szybko poO.niesl<i się z m1e1sc, chcąc korzystali. (kb) · 
wałem, on sobi·e trnchę pochodził .....-- a zamiast trójek, to i teraz dosyć _będz!e odejść do przerw_ar:~J pr~cy, .g~y zdecy~ 
płaca była prawie jednakowa dla oby- dla mnie roboty przy murarzu. A 1ak-s1ę duwakm się_ opuscic mo1e ~11e1sce. Spoi 
chvóch... stale oracuje pod ~o okiem, to ,siię i rze-li na mme troszkę zdumionym wzrcr 

Star:-zy, wąsaty murarz j'.adągnąl się człowiek prędko uczy. Sami zreszta k-iem .. _ . 
s-!lnle dymem papierosa „Cłla uspokoje- mówiłiście wczoraj, że dzięki nowemu - Jestem z „Expressu". Chciałbym 
nia". za,pewne nie dokończył myśli, bo systemowi za rok stanę się już samo- wiedzieć, jak się pa.n nazywa? - zwró­
już otworzył usta, by mówić dalej, gdy dzielnym murarzem, bo w trójce nie mia Cliłem się do starego mU<rarza. 
J)rreszkodizil mu dużo od niego młodszy Iem p-ola d'o popisu. żeby się dźwignąć w · - Antoni Pietrzak. 
koleg«i po fachu. górę. W dwójce - co innego... - A pan? 

- Nie tyłko wam działa si~ krzywda. ....:. A pewnie, że co innego - prze-rwał - Andrzej Łuczak - usłyszałem w 
Myślicie może. że i ja byłem zadowolo- :nu stary murarz. - Nie powiedziałeś odpowie<lzi od jego młodsz.ego rozmów­
ny? Ba coociaż człowiek miar chęci do iylko o jeszcze jednej ważnej rzeczy. Za- cy. 
roboty, to nie mógł pokazać, co potrafi. raz ci wytłumaczę. Popatrz: prże-dltem ja - Dziękuję. Dol\vidzeni0;!. .. 

, !Przecież nie powiecie, że mi było lepiej musiałem od koźlarza odbierać cegły, Odchodząc, usłyszałem 1eszcze słowa 
_ w.ted'y. gdy tvlko nosiłem wa~no i zara- układać je sobie, od inneyo znowu przy- starege murarza: . 

Józef Ptaszyński, murarz-przodownik pra,cy 
wraz z pomocnikiem Stanisławem Gugałą. o­
siągnął w dniu 16 bm. 226,9 procent nowej 
normy. Ptaszyński pracuje w :rrzedsiębiol'­
stwie Budownictwa. PrzemyslQwego w· War· 
szawie. Na zdjęciu ob. ob. Ptasiyi1ski i Gu-

gała. Foto AR 

iać wapno, w-vskmbać mu „kalfas" - i - Dużo ht już pylo dlz.iennikarzy. Ale 
czas leciał. ' żeby g-o nadrobić, trzeba sie taki~.) co to tylko spytał () nazwisko 
było spieszyć. ·czv można wtedy było i zaraz sobie poszedt, jeszcze nie Wi-
tak n:-tprawclę p-om:;śleć o jakości pracy? J,ziałem... (kl) 

Pokói musi zwycięiyć I 

w·· lodzi~330 'tys. podpiSów 
Akcja wszędzie przebiega sprawnie 

Społeczeństwo 'łódzk·ie z entuzjazmem I Naif~pie_i z akcji tej wywiązują się 
po<lpisuje listy pokoju, wyraża j ·ąc tym dzielnice: górna i śród'In'eście - lewa, 
samym swą solidarność z uchwałami I przoduiąc przez ca!y czas w zhieraniu 
!:ztokholmskimi. podpisów oraz uświadamianiu szerokich 

Codziennie naplywają setki zgłosz,eń rzesz o doniosłej roli Apelu Szto·kholm­
d!o trójek agitatorów, co godzinę zWię- skiego. 
ksza s•ę liczba podpisów. Na terenie województwa zgłosiło swój 

W dniu wczorajszym na terenie mia- akces do tej akc_iti. 4.206 trójek. Do chwili 
sta agitowało na rzecz pokoju _1844 tró- obecnej agitatorzy zebrali na listy poko­
jek, zbierając około 30 tyśięcy podpisów. :u 441.491 nazwisk. 
Lącznie z poprzednio zebranymi podpisa Równiez wczoraj niektóre miejscowo­
mi daje te> liczbę 330 tysl~c-y podpisów., śc.i zameldowały o zakończeniu akcji. 
będących wyrazem zdecydowane.i wołi Do takich należy Ozorków, w którym 
walki z podżegaczami wojennymi,. zebraoo ponad IO tysięcy podpisów. --(i) 

Iłowe bursy w lodzi 
dla młodzieży robotniczo­

cbłopskiej 
W pierwszych czterech miesiącach I'lb. 

Towarzystwo· Burs i Stypendliów oddało 
d{) użytku na terenie Łodzi i woj_ łód,z­
kiego 5 nowych burs, przeznaczonych 
dla robotniczo - chłopskiej młodzieży 
sz-foolm: j. 

M. is. nowoczesną bursę w Lodz-i, w 
której znajdzie pomieszczenie ponad 150 
słuchaczy, otrzymali słuchacze -kursu 
przyg"Otovn1wczego na wyższe uczelnie~ 

W woj. łód2'kim nowe bursy o 68-7 miej 
scach odldano do użytku w Radomsku, 
Tomaszowie, Kob'ielach Wiellctch i Wielu 
niu. Ponadto w stadium budowy znaj­
dują się bursy ·w Nowym Mieście. Łę­
czyc~, Zdunach i Brzezinach. 

Rowery z Niemiec 
dla turystów polskich 

Ostatnio n,a<lszedł z Niemieckief Re­
publiki Demokratycznej tran&port rowe­
rów turystycznych marki „Diamant", 
które w na_jhliższym czasie ukażą się w 
sklepach „Motozbytu". W transporcie, 
cbok rowerów mę.skich, znajduje się 
i-ównież pewna liczba rowerów dam­
~kich. 

Cena ~taliczna raweru męskiego, za­
leżnie od wyposażenia, wynosi 22 - 24 
tysięcy zl. R_owery dams·kie są o kilkaset 
zł. droższe. 

Przy · sprzedaży rowerów importowa­
nych z Niemieckiej R_epubliki Demokra­
tycznej nie stosuje się żadnych ograni-
qeń. · 

28 
wolnych z-iemiach. W drugiej połowie I większy procent ankiet wypełniło os~edle 
XIX ~ulecia niemiecki kanclerz Bismark Lustdorf, kt6rego liczni mieszkańcy obok 
stworzył specjalną komisję kolonizacyjną, obywatelstwa rosyjskiego, w tajemnicy 
a po_ objęciu władzy przez Wilhelma II, przed władzami rosyjskimi, zachowali o­
niem1ecki sztab genem-lny, opracowując bywatelstwo niemieckie". 
plany woj-ny p~eci;rko Rosji, u~ili;ie wy - Ale przecież to wszystko działo się 
koi::z~tywał. Nu~mco'.": - ~olon1.Stow do przed rewolocją w Niemczech, - przer­
szi:1egostw.a 1 dywersJI, '!ł' pierwszym rzę- wał Repiew. 
?zie w · re1ona.ch. pogramcz.n_ych: w ~r.a- - Słusznie, przed re:wohicją burżuazyj 

d k . Jach nadbałt~ck1ch, Polsce 1. na Ukra.mie. ną. _ odpowiedział Nikitin. _ A to 
- To jest z doniesienia Reily 'ego o I się pa-sażerowi Ant05a, ale to~ nie wra w przede dna.u roku 1914 .. hczb_a N_iem- przywi6zł mi z Lustdorfu Kudria.szew.., 1---

Inteligence Service, przejętego w swoim domo. có k ł J__ R d ł ! ~ o onl!Stu"; w ?~Jl , os1~g a. unpo Komisarz podał Repiewowi maleńki arku 
czasie przez WCZK. . . _ - Czyżby i tutejsi koloniści związani nuJąceJ cyfry. dwoch mihonow .1. Niemcy sik papieru. 

- Jednym słowem, z;ednoc·<'..yh się. Do byli z wywiadem ententy? - zdziwił si„ dał l 1 d 
k 

, d . . ł ' wy. y na me 1 trzy czwarte mi iar a ma _ Ulica Średnia dom nr 12" _ prze-
pie / lismy, in? porzą ~-ue! P:·z}').:mme s Y- Repiew. 'k złoci " ' 
szec - usm1echnął się Rep1ew. - Nie tylko ententy! Pnypuszczam, re w e.:- . . . czytał Maka-r Fadid-ewicz . . 

·- Przyjemnie, ale walka czeka nas bez ie są _ związani z niemieckim wYTiadem. • - Cenna informac_i-a! _. powiedz.iał Re - Teraz obr6ć - powiedział Nikitin. 

litosna. M~ędzy inn~;ni i nas _tutaj, w, q- _ z niemieckim? _ zdziwił się Re- J"I~· I ja tak myślę! _ Nikitill wyjął je- -Repiew . o~wr6cił arkusik i zobaczył 
dessie. Reily zostawił ru swmch wspolm- piew, - Masz jakieś dane? ~z.o:e jedną t~ę~ - 'A oto, cośmy sami na odw~~ie kilka cyfr. -;i 

1~6w. I,nie do polo:va~i~ na zają7e_dosta- __,.Na razie tylko domysły. znaleźli w tych dniach. - Komisarz za- - Coz to za sztuczka. _ 
Ją bron. Dostarcza;ą JeJ przewa mie mo- N'k' . "ą} k .. pod ł czął czytać. -_, t>LtJStdorf, jedna z licz- - 1>opi~ 2'.nak6w jednego '!- żcl~znyc~ 
rzem a na morzą,. mamy na razi.e lukę. Repi~.:~~i:~wą\e:rct:~~i;;~ na !_ nych kolonii nicmfo.ckich, położ<:nych do- numerow, Jakie bywaJ~ przybite przykaz 

-'A co ma z tym wsp6lnego L\1stdorf? kładce: „Informacje 0 niemieekich koloni- okola Odessy. Arcłuwa1ne .. materi~ły O~es dym dom~ w L~stdorf1e. 
P.u co mamy jechać do Lustdorfu? - za- stach". · skiego zanądu fa?<ła;me:u, potw1erdzaią, - ~zyz to n~e ~zyf~? 
pytał Repiew. - Proszę, przeczytaj. Informacje te e- ie w 1913 roku mem1ecki konsul w .Odes- Komisaa roze~m~ał się.. . 

- W Lustdorfie jednooki Antos wysa- trzymaliśmy podczas two:iej nieobecnoś.~i. si.e po. taJ. ·~ie. rozsyła.ł do wszystkich o- - Zaw_sze mowiłem„ ze J~teś urodzo-_ 
dził na brzeg w zeszłym miesiącu kogoś, I f c· podawała że pierwsze osie- s1edh memi.ecluch specialną ankiet~ z pY- nym czekistą ... Trzeba zbadac, eo te cy 
prawdopodobnie ~oważnego agenta, - po dlecia

0 l:io.!isi:ów niemieckich w Rosji, a tania.mi. Odpowiedzi powinny były dać fry o~Mczaj~, czy dawno temu b~ły Pt 
dejrzewam, czY me tego Karpnw11. Tk r_a~ wtej liczbie i w. byłej 'gµherni Che~sQń-, w?jskowo _ &_eogra.!iezną c~a~~kterystYk~ sane i czy me ma Podobnych na m.ny.c 
i myślę, że koloniści nie są, ta~y sp? oJn.1 skiej, zaczęły się w koricu . XVIII wiel,tu. '.e!onu ~d~k1ego... - N~itm p

0

.rzepu. domach . 
. pracownicy, to -. dwa. K.torys - ~ nich z~ Koloniści osiedlali ąię na tak zwanych sę1ł kilka Wl~· - Słucha1 daleJ. „NaJ ro.ui.) 
·bił żołnierza granicznc:gQ 1 pomogł ukryc 
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Robotnicy przemysłu wełnianego są zadowoleni 

Nie tylko dużo, ale • I dobrze! 
Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów gwarantuje 

dalszą popra,vę jakości produkcji naszych fabryk 
Ostatnia uchwala Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, dotycząca dalsze- na przodujących zakładów na tym odcin-

go podniesienia jakości wyrobów naszego przemysłu - spotkała się z pełnym zro- ku. Niedostateczna jednak kontrola 'kierow 
zumienlem ogółu robotników. Zapowiedź wzmożonej kontroli na odcinku Jakości, nictwa fabryki oraz biurokracja w zała-
• w zwllłzku z tym uJednollcenle form tej kontroli, premiowanie za Jakość oraz twianiu spraw spowodowały, że zakład 

Każdy pragnie produkować towar naj­
wyższej jakości, bo zarówno nagroda j~ 
i premia stanowi dla kiażdego tkacza me 
lada zachętę. 

* za pomysły przyczyniające się do jej podniesienia, została przyjęta ze szczególnlł ten w ostatnim okresie obniżył jakość 
radością przez załogi fabryk przemysłu wełnianego. swych tkanin o 2 proc. Zapowiedź więc Nie wszyskie jednak fabryki wykazują 

Dotąd w przemyśle wełnianym premie niełaskę poszczególnych kierowników. zorganizowanej kontroli i premiowania za spadek jakości. Przeważająca ilość pro-

• 

za dobrą jakość towarów otrzymują tylko Skutek tego był taki, że w Oddziale „C" jakość spotkała się tu ze szczególnie rados du.kuje towar wysokojakościowy, a !lawet 
majstrowie. Robotnicy, bez względu na na podłogach walały się większe ilości nym przyjęciem. Czołowi tkacze, wyra z każdym miesiącem osiąga corai większy 
ilość wyrabianej „extry" i „primy" są po niedoprzędu, co w konsekwencji doprowa biający samą „extrę" jak St~fan Szpakow procent 1-szego gatunku. Do ta.kich zakła 
mijani w premiach. Tymczasem zainicjo- dziło do poważnego spadku jakości. ski, czy Józef Zygmunt stali się znów dów należą PZPW Nr 3, które w kwiet 
wany ub. jesieni konkurs na najlepszy ze Dużo do myślenia daje rÓ\'1Tt1ież fakt ob I osią zainteresowania. ;Metody ich pracy niu podniosły jakość swych tkanin o 0,7 
spół jakościowy przemysłu wełnianego niżenia jakości w PZPW Nr 1, do niedaw żywo obchodzą wsLystk1ch. proc. 
Wykazał, że załogi fabryk wełnianych po ziłożylo się na to wiele powodów, ale 
trafią osiągać nie gorsze wyniki w jakoś- Nowa formo pomocy dla studento· w d b · · 
ci tlkanin, niż fabryki bawełniane. Wśród przede wszystkim o ra organltZac]a pra-st d• d I • • cy. W PZPW Nr 3 kierownictwo zakła 
15 zespołów wyróżnionych w ramach tego ypen 18 yp omowe I premie dów i Rada Zakładowa, a zwłaszcza a.kty 
konkursu poważną ilość stanowili tkacze, wny ~lub Racjonalizatorów kładą szcze 
produkujący samą „extrę", czyli sztuki gólny nacisk na wykorzystanie najmniej-
tkaniny bez żadnego błędu! · ul 

Niestety, doświadcrenia tkaczy konkur- • Podan1'a należn składać do 25 bm. szego nawet usprawnienia, na pop aryza 
tJ cję metod przodowników pracy oraz na sowych nie są należycie wykorzystywane b ły nal 

na terenie zakładów. Co gorsza, kierownic Niezależnie od istnieją~ych już sty- stionariusze w komitetach uczelnianych to, aby maszyny utrzymane Y w e 
two niektórych fabryk nie docenia walki, pendiów, Ministerstwo Zdrowia i Minis- Zrzeszenia Studentów Polskich do dnia żytym porządku. 
podjętej przez ogół robotników, zmierza- terstwo Oświaty postanowiły ufundo- 25 bm., załącza_jąc"' odpowiednie zaświadl Wnioski podejmowane na naradach wy 
jącej do podniesienia jakości naszej pro wać nowe stypendia, tzw. dyplomowe, czenie dz'ekanatu bądź profosora, pod twórczych są szybko realizowane. Wszyst 
dukcji włókienniczej. przeznaczone dla akademików kończa- kierunkiem którego wyko.nuje się pracę ko to powo.d_uje, że ,produkcja tych za.kła 

Podczas bowiem gdy ogół zakładów włó l.'.ych studia. Stypendia te wynoszą 12 ty- dyplomową. dów jest coraz lepsza i to bynajmniej nie 
kienn~czych przedsięwziął wszystkie &rod sięcy złotych miesięcznie. Obydwa minister~twa postanowiły po kosztem ilościowego wykonania norm.. 
ki, by zarówno park maszynowy jak i sale Prawo ubiegania się o nie przysługu- nadto przyznać specjalne premie tym Z ludzi, którzy szczególnie dużo pracy 
produkcyjne doprowadzić do należytego je studentom, którzy wysłuchali wszyst- studientom, którzy wyróżniają się postę- wkładają w podniesienie jakości produko­
porządku, zdarzały się fakty całkowite- kich wykładów i uzyskali zaliczenie parni w nauce, lub aktywnością w pracy wanych przez fabrykę tkanin, wymieniE 
go zaniedbania i lekceważenia tej sprawy ćwiczeń, obo\.viązu jących na ostatnim społecznej . Premie te będą im udziela- należy m. in. majstra - racjonalizatora 
ze strony poszczególnych kierowniczych, roku studiów, a obecnie przygotowują ne w wy!rnkości miesięcznego stypen- Bartczaka, którego zasługą jest kilka dos 
instancji zakładowych. :-ię do egzaminów dyplomowych, Iuib też di urn. Podania o przyznanie nagrod:Y konałych ·usprawnień, wprowadzonych do 

* "' * do pracy dyplomowej. pieniężnej należy skłaciać również w produkcji. 
Przegląd sal produkcyjnych oraz ma- Stypendia dyplomowe będzie można terminie do 25 bm. w komitetach uczel- Uchwała Komitetu Ekonomicznego Ra-

szyn wykazał, że w ogro~nym. procen~ie pobierać nie dłużej jednak, niż w ciCJ~U n!anych ZSP, dołączaj:JC do nich za- dy Ministrów stanie się niewątpliwie, 
park. maszynowy pozo~taw1ał wiele do zy .JO miesięcy, a więc tylko jeden pełny świadczenia dziekanatu o postępach w poważnym krokiem. do dalszej poprawy ja 
czen~a. Bywa.ło tak, ze n~w.et .w ramach rok akademicki. Pragnący z nich sko- nauce, względnie organizacji młod.zieżo- kości produkcji we wszystkich fabrykach 
w~p?łzawodmctvi:a 0 P?dmesienie k;iltury rzystać muszą złożyć odpowiednie kwe- wej - o pracy ~połecznej. (sk) ·przemysłu wełnianego. (w) 
mieJsca pracy, k1erowmctwa zakładow nie ·~~~~.;;;,;:.~~~;:..;._..;..~-----~....;.--...;.-..;;......;. ___ .;,.._..;. ____ ..__ ..... _____ .._ _____ ._ __ 
zadał~· sobie należytego trudu, by zatrosz 
czyć się o maszyny, czy teren produkcyj­
ny. Tak było np. na terenie odziału Nr 4 
PZPW Nr 36, gdzie zarówno na dl.iedziń 
cu jak i na salach produkcyjnych pełno 
było odpadków, tzw .•• kurzu wełnianego", 
połamanego żelaza. porozlewanej oliwy, 
smarów itp. Aż wierzyć się nie chciało, 
że w takich warunkach doskonały tkacz 
tej fabryki Stanisław Rosic>.k mógł w ra­
mach konkursu produkować samą „ex trę". 
Dow0:łziłoby to tylko tego, że o jakości 
produkcji decyduje przede wszystkim sam 
robotnik, nawet w najbardziej niesprzyja 
jących warunkach. Ale obowiązkiem kie­
rownictwa fabryki jest zagwarantować 
robotnikowi jak najlepsa warunki wy­
dajnej i wysokojakościowej pracy. 

Tymczasem w praktyce bywa rozmai­
cie. 

W PZPW Nr 39 w marcu jakość pro 
dukcji była o 10,4 proc. niższa, niż w lu­
tym. Zato plan ilościowy w marcu wyko 
nano w 104,l proc. podczas gdy w lutyrh 
w 100,2' proc. Niewątpliwie bardzo ważne 
jest wykonywanie, czy przekraczanie pia 
nów ilościowych, ale nie wolno czynić te 
go kosztem jakości. 

W PZPW Nr 38 do spadku jakości pro 
dukcji doprowadziła zła organizacja pra­
cy kierownictwa. Oczkiem w głowi~ dyrek 
cji kombinatu była tylko centrala, pod: 
czas gdy oddziały zdane były na łaskę 1 

Dla wycieczek z województwa 
Spe~jalne zniżki 
w teatrze im. St. Jaracza 
Dyrekcja Państwowego Teatru im. St. 

Jaracza w Lodzi, chcąc uprzystępnić lu­
dziom pracy zamieszkałym na terenie 
województwa przedstawienia teatralne, 
postancwiła udzielać zorganizowanym 
gru~om (wycieczkowym) specjalne zniż­
ki na wszvstkie sztuki. 

W zwl i z ku z tym od dnia 21 ma ja br. 
wprowadza się zniżkowe bilety w dnie 
vowsze<lnie i świąteczne dla wycieczek, 
zgłasZiliących uprzednio swój przyjazd 
dD teatru. 

W sprawie ewent. przyczepiania wago 
nów wycieczkowych do pociągów uda­
jących się do Lodzi, dyrekcja teatru po· 
rozumiała się z biurem podróży „Orbis'', 
Zgłoszenia na zniżkowe bilety należy 

przysv!ać na parę dni naprzód poczt~ 
albo telefonicznie (I 75-85, ul. Ja racza 
29). Ceny miejsc łącznie z opłaconą szat 
ni:J wynasza od 70 zł . do 310 zł. 

Imperialiści chcą 
. , narzucie I 

WO/nę nam 
• • 1m narzłJ~•my 
manifestacyjny włókniarzy PZPB Wiec • Stalina Im. 

Na tonącej w czerwieni estradzie bielą brani skandują: „Sta-lin! Bie-rut! Po-
się gołębie pokoju. Obok po~arza się kój! 
w~ vszystkich językach słowo „p:>kój'': Po apelu, do zebranych przemawia]ą 
Mir - Paix - Peace - Friede. dwie robotnf;e zakładów - brakarka Sta 

Jesteśmy w sali domu kultury przy nisława Jagielska I przode>wnica pracy 
PZPB im. Józefa Stalina. Pełno tu robot Maria Sławińska. Mówią one o ciężkich 
ników i robotnic zakładów, prz1byłycn latach okupacji, o wojnie, która Jagiel­
wprost od warsztatów pracy. Nie brak sk.iej zabrała męża, i o dniu dzisiejszym, 
i małych dzieci. To robotnicy, mies:?.kają o radosnej i twórczej pracy włókniarzy, 
cy w mieszczących się oboi<: domach „fa- którzy pracując dają ze siebie wszystko, 
miUjnych'' przyprowadzili ze sobą swoje aby przyśpieszyć budownictwo socjalizmu, 
rodziny. a tym samym zapewnić Polsce wieczny po 

Godzina 17.30. Zapalają się reflektory. kój. 
Włącza się rozstawione po sali mikrofo- Wszyscy tu czują się bliscy sobie, wszy 
ny. Ób. Lewandowski, I Sekretarz dzielni ocy owiani są jednym pragnieniem. Gorą 
cy Fabryczn'E!lj zagaja dzisiejszy wiecz.ór: ce oklaski nagradzają recytatorów, któ 
· - Klasa robotnic7lll Polski stwor:ty u- rzy recytują wiersze o pokoju. Niebywa­

strój sprawiedliwości społecznej bez oglą łv entuzjazm wybucha na sali po wyk<>na 
dania się na zachodnich kapitalist.ów. niu przez chóry Ubezpieczalni Społecznej, 
Imperializm chciałby nam narzucić wojnę MZK i PZPB im. J. Stalina - kantaty o 
- ale to my narzucimy im - pokój! Stalinie. Sala, która w skupieniu słuchała 

Na estradę wchodzi artysta Teatru No potężnych i pełnych miłości słów wspania 
wego Minc, który odczytuje aipel Polskie- lego utworu, grzmi oklaskami. W wielu 
go Komitetu Obr,1ńców Pokoju. Słowa oczach błyszczą łzy. 
apelu prrerywane są co chwilę okrzyka- Do mikrofonu podchodzi kierownik 
kami na cześć Związku Radzieckiego. Ze I świetlicy ob. Stefan Szymczak. 

I takie „cuda" bywają w Łodzi 

Wątróbka na recepty.„ ulatnia sięl 
·Centralo wydoje towar. a w sklepach mówiq, że go nie ma 

Prz•'d kilku dniami zamieściliśmy no- I wątróbkę regularnie. To samo usłyszeliś 
tatkę, w którei podaliśmy adresy kilku my w dz.lale obr.otu hurtowego CZ~M. 
uspołecztl i onych sldepów rzeźniczych, Skoro wyęc wątrohka dostarczana Jes! 
mających sprzed·awać za okazaniem re- do skl.epow, to jak sobie ~:ytłu~~czyc 
cepty wątróbkę dla chorych. fakt, ze dla choryc~ czytelmk~w 1e.1 tam 

. .. . . nie było? Przecłez chyba nre wyparo-
W cwra 1 do .r~d~kcp ryasze1 .zgłosiła wała.„ 

s~ę gr~pa czyte1nikow, k!orzy n:i1m.o po- Na marginesie tej sprawy chcemy do­
s1a~ama rt>c~pty, w~trobk1 te1 nie do- d·ać, że odpowiednią receptę lekarskC} na 
stali. <:~ytelmc~ byh "'. sklepach przy leży okazać do ostemplowania w Dziale 
ul. Nap1ork~wsk.1ego 36 1 45. o~az Stall- Obrotu Hurtowego CZPM (lnżynier­
na 48, .gdzie _1ed.n:.ik odmow1on.-0 im ska I), gdzie też wskaże się choremu 
?Prz~dazy wQtrobk1, tłumacząc się jej sklep, w którym otrzyma wątróbkę. ~o­
l)raloem tern trzeba się już tylko umówić z kie­
... Aby wyjaśnić tę sprą.wę, zwróciliśmy rownikiem sklepu co do pory dnia, w któ 
się do dyrekc.ii rzeźni, gdzie nam oświad rej sp.Jdziewaąe Jest nad'eiście te!lo arty 
czono, że sklepy te zaopatrywane Si w kułu. (Kb1 

„ Wzywamy wszystkie świetlice robotni 
cze - płyną słowa czytanego przez niego 
apelu - świetlice PGR-ów i wiejskie do 
masowego włączania. się w wielką kampa 
nię walki o pokój, walki przeciw anglo­
amerykańskim podżegaczom wo~nnym. 
Wzywamy świetlice do stałego podwyż­
szania poziomu akcji :uświadamiającej, do 
&potęgowania wkładu w dzieło mobiliza­
cji do wa.Jki o pokój najszerszych mas pra 
cujących. Pragniemy spokojnych dni dla 
naszych ojców, matek i dzieci. Nie chce­
my wojny! Pragniemy w twórczej, pokojo 
wej pracy budować i podnosić dobrobyt 
naszej drogiej Ojczyzny". 
Pragnąc w pełni wykonywać stawiane 

przed nami zadania, świetlka PZPB im. 
Stalina postanowiła mocniej powiązać swo 
ją pracę z zagadnieniami produkcji. z ży 
ciem zakładu pracy. Przez wzmożenie co­
dzienej pracy kulturalno - oświatowej po 
stanowiono przyczynić się do wzmożenia 
socjalistycznej dyscypliny ipracy i wzmoż.e 
nia produkcji, a tym samym do ugrunto 
wania pokoju na świecie. 
Jednocześnie wezwano wszystkie świetli 

ce w kraju do podejmowania konkretnych 
zob<>wiązań, dotyczących usprawnienia ma 
sowej pracy kulturalno-oświatowej i najści 
ślejszego powiązania jej z walką o pokój 
i wykonanie Planu Sześcioletniego. 

Na estradę wchodzą przedstawiciele mło 
dzieży, uczniowie Technikum Włókienni­
czego. Recytują wiersze, ustępując następ 
nie miejsca dzieciom pracowników Zakła 
dów im. J. Strzelczyka. Mali kilkuletni 
chłopcy i dziewczęta trzymając w ręku cho 
rągiewki z naklejonymi na nich gołąbka­
mi deklamują wiersz o gołębiach. 

I właśnie dla nich - dla naszych dzieci 
- m~1simy wygrać tę walkę - walkę o 
trwa1y pokój' na świecie. (m). 

OGŁOSZENIA DROBNE 
do „EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 
przyjmują: Biuro Ogłoszeń llSW „PRA 
SA" - Łódź, ul. Piotrkowska nr lOł a, 

oraz w~ystkie 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE 

na teren.ie całego kraju. 
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Nasi przodownicy 
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JóZEFA KRóLIKOWSKA 
Prze"' ij aczka oddziału przy gotowa w czego 

przędzalni PZPR im. 1 . faja - .Józefa K - :. 
Jikowska nie lubi za dui.o mówić. A gdyby 
tak nkuratnie nie poświ':'Ca!a każiei chwili 
produkcji, mogłaby opowiadać o sobie długo 
i ciekawie. 

Ciekawe bowiem i bogate w wrażenia było 
życie tej dosknnalej pracownky i niestrudzo­
nei dzhiłaczki klasowej. 

Od pierwszych dn·i JJ()bytu w fabryce, >i 

więc od prze;z~o 20 łat Króiikowska jest zwią 
zana z tymi murami. Tutaj przepracowała 
swą młodość od dzieciństwa prawie, tutaj za 
nędzną płact' stala przy maszynach po dwa 
dni w tygodniu, dril!c z t;wogi. za co nakar· 
mi cr.ekające w d«>mll dzieci. Tutaj wreszcie 
do•i:€kała si<;! prawdziw-ej wolności! 

Od pierws-.ych też dni, wrni: ze swą córką. 
stanela do rl'boty w swej fabry~e. W ramach 
współzawodnictwa uzy5kafa cztery nagrody, 
raz zespołowo i 3 razy indywidualnie. 

Obecnie jest kierownirzką 6-o~obowego ze­
spo!u. Córka jej, również przl}downica tych 
zakł?dów, przy~~oto"·uie si~ na speejr.lnych 
kur~ach do szkoły pra wn;~z.-ei. l ona, tak jak 
matka .. .mana jest cl!>ej fabryce fako wzorn· 
wa i świadoma swych obowiJ!zków robotnica 
i obywatelka. 

TE A TRI' 
. Im. Stefana JaraaH - „DOM O'rW ARTY" 

godz Hl 15 
Pow;,zechny - Godz .. 19.15 „NI~MC.~" .L. 

Kruczkowskiego z Wl'odz1sławem Z1embmskm, 
w roli prof. Sonnenbrucha. Wszystkie bilety 
wy,przedane. 

Nowy - „BRYGADA ::OZLIFIERZA KAR 

Współudział ruchu sportowego w akcji Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu 
N a c,sta tn i 111 posiedzeniu sekretariatu I c. hcieli bv raz icszcze pogrążyć ludzkość I N aPci a rski e o „Puchar Tatr", Wyśc~łt 

Główn"'Q'O Komitetu Kultun Fizycznej •v odmetach nowei wojnv. Pokoju War~zawa - Praga, a ostatnio 
powzi (•to nastepu j<!C'j uchwa!ę: „Domagamy się bezwarunkowo zaka- Pięści::1rski Turnie i Jubileuszowy PZB, 

Na •crenie całego kraju trwa ogól no- .~u broni atomowej, jako oręża napaści stały się potężnymi manifestac i ami po­
!.arod,· wa akcja zbierania 1XJdpisów pod i masowej zag'lady ludzi. żądamy usta- kojowymi, podkreślającymi wkład spor­
t\ pelc:r1 Sztokholmskim. Obe im ie ona nowienia ścisłej kontroli międzynarodo- lu w walkę o pokój. 
nie tv!l.;o pracu i3CVC'h, ale i ich rodziny, wej nad wykonaniem tej uchwały. Bę· Imprezy te wykazały nierozerwaLną 
cała IL•dnośc miejska i \\'iej~ką, partyj- dziemy uważali za zbrodniarza wojen- solidarność sportowców krajów demo-
i'lYCh, katolików, świec:.:ich duchow- ne/!o ten rząd. który pierwszy zastoso- i,racii ludowej i sportowców - robotn!i.-
t:ych . wałby broń atomową przeciw jakiemu- ków krajów kapitalistycznych w walce 

Pod uch wara tc1 podpiszą się wszvscv kolwiek kra iowi". o post~p i pokój, ~roczących ramię w ra-
'Portowcv po'.scv. zrzeszeni w klubach, Pod tą uch\\·ata podpisz~my się ·\\'szy· mię ze sportowcami niezwyciężon~o 
kolach, 'r.:1d0wych ZPspotach Sporto- <.C\'. Każdv oodpis, to jeszcze jedno bojownika o Pokój - Zwtl.ązku Radz.ie. 
wych. Uchwala ta jednoczy cały ruch 1 1mocni~n i e wit;zi solidarności, łączącej ckiego. 
~ porto\vy w walce orzeci\\'ko podż:ega- obóz pokoju ra całym świecie, to ieszcze Organizujemy się, aby uczynić ryzyko 
"Z.om wo ionnvm, przeciwko zbrodnia- jedno ostrzeż'enie pod adresem podżega- wojny tak śmiertelnvm dla !i,mperiaHs­
rwm ., wiC'lkich trustów i koncernów, czy woiennvch. Wsoaniałe międzynar~- tów, by nie p0trafili idecydować się na 
"tórzy d1a swych nsków i panowania dowe imprezy sportowe, ialc Zawoay :ei rozpętanie. Organizujemy się po to, 
--. aby na każdym kroku paraliżować przy. 

Polska Srodkowa-Północna 120·105 gotow;;~ia. wojenn~ i~perialistów. ai~y 
• zadawac c10s po cJOs1e, aby nadal Uilllle-

1 ek.koat1 eci łódzcy uz'1skali szereg dobrych wvników możli\vić im r!)zpętanie wojny. Akcj8 
;;bierania podpisów jest w chwili obec­
nej na iwa żnie iszym ogniwem właczenia 
się ruchu sport(Jwego do walki o pakÓ.f. 
Dlatego organizacje nasze przyczy.ni~ 
się, aby nie zabrakło żadnego sportowca 
polskiego przy składaniu podpisów, aby 
"'liasowe sklad•anie podpisów pod uchwała 
<:ztokholmską było dob;tnym wyrazem 
naszej solidarności ze· Swiatowym Obo­
zem· Obrony Pokoju. ............................... 

W CzęstO<.'howie odbyły się lekkoatletyczne j się o lepsze warunki dla uprawiania lekkiej 
zawody rep.rezentacyjnych zespołów Polsku atletyki. 
środkowa - f'.ol5ka. Północna. Impreza wy- W zespole Polski środkowej startowało 16 
padła bardzo c1ekaw1e a dla Częst?chowy. by- zawodników i zawodniczek. Łodzianie i łodzian 

la. wydarzentem nt~co- ki wykazali dobrą formę i niektórzy z nich 1>0 
dz1enn!m. Sz~<>~~ ied- prawili dotychczas osiągnqęte wyniki. Specjal­
n~k, ze w mie~cie ~ym nie wyróżnić należy Grzehkiego, który w rzu 
ni~ ma odpowied~iego cie dyskiem uzyskał 44,30, Wynik ten jest no 
bo1sika, ~ to, na ktory!f' wym rekordem okrt'gu łódzkiego i kwalifiku­
odby~y ~ię zawody, ~ie je Grzelskiego do ekstra-klasy miotaczy pol­
n~d~J~ siię do tego ceiu. skich. W skoku wzwyż Sikorski osiągnął 172 
Biezn.rn ma tylko czte~y cm, w trójskoku Woźniakowski miał 12,96. W 
~ory I 370 m w ~b~'' odzie, biegu na 200 m Sadura uzyskała 29,8, a więc 
Jest .prz.y tym cię~ka. _. wynik o 5 sekund lepszy od swego rekordu ży-

Widzow . zebra ,o "~ę ciowego. 'V reszcie w skoku wzwyż Marynow­
okoto 2 t~si~cy. Orgam- ska osiagnęla 126 cm. 

zacja imprezy zbyt mało spr~zysta, co na le- -. . .. . . 
ży położyć na karb braku rutyny u sędziów. W ogolnei punktac31 zwycięstwo odniosła 
Propagandowo zawody spełniły swoją rolę, Polska środkowa w stosunku 120:105 punk­
lecz Częstochowa powinna stanowczo postarać tów. 

Sport zdobywa wieś 
Lekkoatleci Snó.ni zot'ganizowali LZS w Walewicach 

Sekcja lekkoatletyczna ZKS „Spójnia" zor-1 Na zakończenie odbyły się zawody w piłkę 
ganizowała prop~gandowe zawo~y. lekkoatl7 siatkową, zakończone zwycięstwem lekkoatle­
tyczne w Walewicach, pow. łow1ck~. na kto- tów „Spójni". 
rych osiągnieto nastepujace wyniki: . . . 

K l 1 - Ob b k- s· po'jni"a" 11 78 ? Po zawodach odbyło się zebranie orgamza-u a - . er e ,, - . , „. . , . ~ 

FRANCJA-POLSKA 43:28 
W ri ątek po południu odbyło się w 

Budareszcie d·alsze spotkanie w g-rupie 
fjnało\Yej, w rama(;h mistrzostw Europy 
w koszyków:::e kobiet, w którym repre­
ienta•:ia Francji odniosła zwycięstwo 
nad reorezentacją. Polski 43:26 (24:15). 

Jutrri przeciwnikiem drużyny JX>lskiiej 
hędzie reprezentacja CSR. -

Sześć meczy ligowych 
i łódzkie mistrzostwa klasy A 

HANA" - 1;odz:. 19.15. 
o~a - „ROMANS Z 

Wolski Walewice _ 10.47. cy3ne, na ktorym powołano do zyc1a Ludowy 
WODEWILU" 6odz. liiOO' m ..,.. 1. Kwiatkow;;ki „Spójnia" 4.45,.t, Zespół Sportowy w Walewicach. Jako zachętę - I z. Ku!lztelak. Skok wzwyż - 1. Sysak „Spój- do pracy dla nowopowstałego LZS-u, lekkoat-

W niedzielę, liga piłkarska rusza już całą 
parą do boju - odbędą się wszystkie mecze 
przewidziane ,... kalendarzyku. Z sześciu wy­
znaczonych spotkań ani jedno nie przypada n.a 
grunt łódzki - ŁKS Włókniarz grać będllie 
na wyjeździe, a mianowicie w Chorzowie z 
tamtejszą drużyną Budowlani. 

19.30. 
f,utnia -

godz. 19.30. 
„KRÓLOW A PRZEDMIESCIA" nia" 1.55, 2. Brudel „Spójnia" - 1.50. Dysk leci wręczyli sprzęt sportowy w postaci: stoja 

- 1. Urbaniak „Spójnia" - 33,98, 2. Oberbek ków do skoku wzwyż, kompletu do siatkówki 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" - 17.15 

ff INA 
ADRIA - Pieśń tajgi - 16, 18, 20. 
BAJKA - Droga do sła'l\-y - 1~, 20. . 
BAŁTYK - Hrabia M~nte • Christo Il sena, 

16. 18.30, 21. 
GDYNIA - Program aktualności nr 20. 
HEL - świat się śmieje - 16, 18, 20. 
MUZA - Dom na pustkowiu - 18, 20. 
POLONIA - .,Dni filmu czechosłowac~iego'.'. 

Program składany: Pan Prokouk f1lmuJe 
- Anielski. strój - Kołysanka - Tele­
gram - Pan Prokouk wynalazcą - Leo­
nora - Pieśń prerii - 17, 19, 21. 

PRZEOWIOśNIE - Pan Habetin odcho~zi -
18. 20. 

REKORD - Pieśń Abaja - 18, 20. 
ROBOTNIK - Grzesznicy bez winy - 18, 20. 
ROMA - Hrabia Monte-Christo I seria -

18, 20. . .. 
STYLOWY - Zakochani są sami na sw1ec1e 

- 17.30, 20. 
śWIT - Wesoły sublokator - 18, 20 
TATRY - Koncert Beethovena - 1,6, 18. 20. 
TĘCZA - Czarodziejski kryształ - ,16.30. 

18.30. 20.30. . " 
WISŁA - „Dni ·filmu czechosłowack1e~o . 

Program składany: Pan Prokouk f1hnuJe 
- Anielski. strój - Kołysanka - Tele­
gram - Pan Prokouk wynalazcą. - Leo­
nora - Pieśń prerii - 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ - Nieodrodna córka - 15.30, 
18, 20.30. 

WOLNOść - Trzy spotkania (film w natu­
ralnych kolorach) - 16, 18, 20. 

ZACHĘT A - Strój galowy - 18. 20. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Polska-Wiochy 20:39 

Mistrzostwa koszykarek 

„Spójnia" - 32,68. Skok wzwyż kobiet - 1. i koszulek sportowych. 
Patora „Spójnia" - 1.23, 2. Burakowska 
„Spójnia" - 1.20. Kula kobiet - 1. Pietrasik 
Walewice - 8.34, 2. Patorowa „Spójnia" -
7.02. 

Zawody wzbudziły zainteresowanie okolicz~ 
nych mieszkańców, którzy licznie przybyli i z 
ciekawością śledzili przebieg zawodów. 

Polska pro'1Vadzi 2:0 · 
po pierwszym dniu meczu z Izraelem o puchar Davisa 

W Warszawie na 
centralnym korcie 
CWKS Legia rozpo· 
czął się wczoraj mecz 
tenisowy Polska 
Izrael o puchar Davi­
sa. Na ogół mało się 
wiedziało o poziomie 
gry tenisistów Izraela 
ale nie przypuszcza­
no, żeby był to spec­
jalnie groźny przeciw 
nik. Do optymistycz­
nych nastrojów upo­
ważniała dobra posta 
wa Polaków w spotka 

niu międzypaństwowym z Rumunią, będąca 
jak wiadomo. wynikiem miesięczn1>go tren!11g11 

przeprowadzonego w Mosk'' ie i czerpania z 
doświadczeń tenisistów Związku Radzieckiego. 

Pierwszy dzień meczu z Izraelem wykazał, 
że obliczenia te„nie by~y pozbawione podstaw. 
Polacy wygrali gry pojedyńcze i po pierwszym 
dniu prowadzą 2 :O. Bardzo łatwą przeprawę 
miał Skonecki z Wajsem, którego pokonał w 
trzech setach w stosunku 6:3, 6:2, 6:4. Nie za; 
wiódł również Piątek, który w ładnym stylu 
zwyciężył Buntmana. Drugiego seta Piątek 
wygrał do zera, w trzecim w zaciętej walce 
(S :6) tak wyczerpał przeciwnika, iż ten nie 
stawiał mu niemal oporu w czwartym secie, 
który też był ostatnim. Wynik 4:6, 6:0, 8:ti, 
i 6:1 dla Piątka. 

Dzisiaj odbędzie się gra podwójna, w któ­
rej ze strony Polski wystąpią: Skonecki, Pią~ 
tek, a ze strony Izraela: Wajs i Finkelkraut. 

Poza tym zmierzą się: Ogn. Cracovia -
Unia Ruch, Zw. Garbarnia - Kol. Polonia, 
CWKS Legia - Górnik (Bytom), Zw. Warta 
- Gwardia i Górnik (Radlin) - Kolejarz 
(Poznań). 

W niedzielę również odbędą się przedostrJ,­
nie mecze mistrzowskie o mistrz stwo łódz· 
kiej klasy A: ŁKS Włókniarz I B - Kole· 
jarz (Łódź), Związkol\·iec (Ł) - Concordia, 
Boruta - Emjeden, Kolejarz (Kol.) - Związ 
kowiec (Tom.) i Spójnia (Ł) - Włi>kniarz 
(Zgierz). 

Floret, szabla, szpada 
Mistrzostwa szermiercze Polski 

klasy B 
Dzisiaj i jutro (sobota i niedziela) odbędą 

się w Łodzi ogólnopolskie szermiercze mistrza 
stwa klasy B we florecie, szpadzie i szabli. 

Zawody rozpoczynają się o godz. 16 w sali 
Ogniska i w pierwszym dniu rozegrany będzie 
tylko floret. W niedzielt' walki rozpoczynają 
się o godz. 10 ćwierćfinałami w zpadzie. Fi· 
nały tej broili przewidziane są o godz. 12. Po 
południu od i?odz. 17 -tej rozP10Czynają się 
sp0Lk11nia w szabli. 

ROŻNE I Kierownika Oddziału Organizacyjnego z d.łu 
BROKAT' w twór goletnią pra~tyką 1:i~rową, ewentualnie obez 

ZGUBIONO dowód ". Zd b . ~ nanego z ks1egowosc1ą przemysłową, klerow 
KUPIMY, sfinansuje kolejowy PKP Nr ma Po dngt~zak, o

4
sno nika oddziału rachunkowoś~i finansowej, 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

my pomysł nieopaLen 872704, Seweryński wiec, . 0 ors a - starszych księgowych i księgowych wykwali 
Dr BILINSKJ - cho- towany, dziedzina o- Michał. 1260· G dostarcza brokat 51:'~ fikowanych, kalkulatora do oddziału kosztów 
raby serca - wzno- bo.iętna. Oferty kie:- ZAGUBIONO karle brnkyl - złoty -t rloz własnych, tokarzy, ślusarzy wykwalifikowa 
wił przyiecia 11-14 rować ,.Dziennik Łó · no o orowv - s a o- h b t 'k · h 
Le..,1·ono'w 3. A652 d 'd' p reJ'estrac."J·ną wypie- · 311 nyc • ro 0 m ow gospodarczyc • zatrudnią 

'"' zki", Ło z, iotr- ' W!f.. . _ natychmiast Łódzkie Zakłady Cewek Przę-
Kupno . Sprzedaż kowska 96 pod „Wy- I ku ciastek. Bąk Mie- ZAGINĄ~ pies ~:r- dza.lniczych, Przedsiębiorstwo Państwowe Wy 

nalazek". 312 czysław, Nowomiej- nardyn zoł~? - b1a1y. odrębnione, Łódź, ul. Kopernika 60. Zgłosze 

DO SPRZEDANIA ZAOHAROWANff PRACY ska 6. 9796 Odprowad~ic za V:7Y.- nia przyjmuje Wydział Personalnv. 306 
Pl·an1·no kr v·owe w SKRAD:7.IONO leg1·- nagrodzeniem, Łodz, 

z. z s eb 48 1200 G Inżynierów projektantów, techników projek-
·w Budapeszcie pierwszorzędnym sta PRZYJMIEMY wy- tymac.ie służbowe i r rna · 0

· -
k nie. Dzwonić 134-09 WYDZIERżA WIE tantów, inżynierów kosztorysowców, techni-

W dalszym ciągu mistrzostw Europy w .-o kwalifikowane siatkar legitymacje Zw. Za- sklep w Warszawie, ków kosztorysowców, inżynierów planistów, 
szykówce kobiet, druż~a polsk~ r.ozegrał~ SYPIALNIĘ, stolo- ki i cerowaczki n;; rę- wod. wydane na n~z centrum, wraz urzą. techników planistów, oraz kwalifikowane ma 
pierwsze swoje spotka.me w grup1e fmałoweJ: wy, nowoczesne, soli c;me firanki. Zgłaszać wisko: Sałata Stam- dzeniem. Wiadomość. szynistki-stenotypistki, poszukuje do Centra 
mając za prz:eciwnika drużynę włoską: Polk1 dne przedwojenne, się Spółdzielnia Pracy sław, Sałata Stef;i-1 tel. 823-50, godz. 7 _ li w Gliwicach i do podległych sobie Oddzia-
przegrały 20:39 (6:17) . Był to naJsłabszy sprzedam. Telefo 11 „świt", :::'ogonowskie- nia. 313 9 ~·arto. 298 łów na terenie całego kraju, Biuro Projek-
mecz zespołu polskiego w mistrze>!'.twach. 186-23. 9795 go 40, od godz. S - l 6 lów i Studiów Przemysłu Chemicznego „Bi-

W drugim spotkaniu finałowym reJ>rezen- KORUND (silicium STOPKARZY wy- PRACOWNICY POSZUKIWANI prochem", Przedsiębiorstwo Państwowe wy-
tantki ZSRR pokonały Czechosłowację 31:41 karbie]) granat, Ige- kwalifikowanych, - odrębnione, Gliwice, ul. Łabędzka 45. Waron 
( 41 :13). Ze&pół czechosłowacki wypad~ słabo lit, kupię. Wiado- zczepiarkę przyjmę Techników-mechaników, kalkulatorów war- ki płacy wg siatki płac pracowników biur 
w pierwszej połowie meczu. Po prze1"Wle Cze- mość: Kraków, RSW natychmiast, pończo- 'sztatowych, pracowników do działu finanso- projektowo-konstrukcyjnych. Zgłoszenia pise 
szki zagrały dużo lepiej, będąc niemal równo- „Prasa", Bohaterów szarnia orywatna, No wego, zaangażuje natychmiast Oddział Sprzę mne z odpisami świadectw kierować należy 
rzędnym przeciwnikiem dla doskonałej druży- Stalingradu 4 - Nr wotki 43, „Artex". tu i Transportu PPB, Łódź, Karolewska. 41. na adres „Biprochem", Dział Personalny, Gli 
ny .radzieckiej. 2727. 309 I 9798 308 wice, ul. Łabędzka 45. 310 
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